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¿dministracya, Ekspedycja i Bióro Kedakcyi pray pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

dni
Dziennik Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
ed wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy . .

¿o redakcyi, administracyi i ekspedycji winny być
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w PesBaniu 2 tai. 15 sbr., w ¿aństwbi 
miickiśm 3 tal. 1 sbr. 8 iw., w Ans tryl 6 ;g’Uik»U: 
we Francyi 18 £r., w Anglii 4 tal. 15 sgr.,^w Szwscy 
5 tal. 15 sfer., w Danii '4 tal. 2 sbr., we Wiórach 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcy; 25 w v.r’ i-

rycs 6 tal. 71/« sbr.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można taks«

przesyłać ogłoszenia do. eksped. Dzień. Pozr.
I Rękopisma
" nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczona

W Krakowie Józef Czech, — W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rne do ï’ournon 
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad 
mey e r , H. Albr ech t Taubenstrasse 34. Internationale Annoncen-Expedition. T —

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Ko. 18, pułkownik Raczkowski, Rus ds Faubourg Poissonnière 30. Havas, Lafitte, Bullier & Coiap. 
md Menem, Berlinie,^Lipsku, ™niuj_ Bazylei:_ Hą asensteUfc W

Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr,
ctawiu Daube, Baasenstein & Fogler i M.osse. —• W Pleszewie: L.

W Bremie : K.
y. 09 r alski.

Place de la Bourse Ko. 8, Publicité Uni-' 
s se, Gr. Friedrichstrasse 60. A. Rste- 

W Frankfnrcie nad Mener» Daube & Corap, — WWro-

kwota togłowę ludności, i to na czas nieoznaczony, 
kolosalna.

Na te utyskiwania prasy możnaby odpowiedzieć, 
że Anglia po wojnie 1815 roku w nieszkończenie gor- 
szóm znajdowała się położeniu a mimo to doszła do 
bezprzykładnego w dziejach bogactwa. Czy jednako­
woż Francy a zdobędzie się na takie, reformy w dzie­
dzinie ekonomiczno-finansowéj, jakie podniosły Anglią, 
o tóm powątpiewają pisma francuzkie po skończonych 
obradach Zgromadzenia narodowego, tyle burzliwych 
a jednakowoż bezskutecznych.

Jak pisze Nation. Z t g., wszystkie mocarstwa 
europejskie, nie wyjmując Austryi i Rosyi, postano­
wiły uznać rząd hiszpański i w tym duchu poinfor­
mowały swoich reprezentantów zagranicznych. Nie 
dopełniono tylko potrzebnych formalności, jakie zwykle 
towarzyszą takiemu aktowi.'

Międzynarodowy kongres brukselski z początkiem 
przyszłego miesiąca zakończy swe posiedzenia odkła­
dając, jak pisze Indépendance, załatwienie wa- , 
żniejszych punktów programu rosyjskiego ad feliciora ' 
tempora. •

Zamieszczając pod właściwą rubryką odezwę don ’ 
Karlosa nadmieniamy tutaj, że według telegramów ma- j 
dryckich zwycięstwo nad karlistami pod Oteizą wiel- ! 
kiemi zostało okupione ofiarami i że w skutek tego j 
nastąpi stagnacya w operacyach wojennych jenerała i 
Morionesa. Armia karlistowska w sile trzydziestu ' 
pięciu batalionów skoncentrowana podobno pod Estellą.

Nordd. Allg. Ztg. dowiaduje się, że w tych 
, dniach odbyć się ma w Genewie zjazd przywódzców 
, stronnictwa klerykalnego, w którym udział wezmą wy- j 

bitne osobistości Austryi, Niemiec i Belgii.
W końcu nadmieniamy, że p. Gustaw Potworo­

wski, poseł z powiatu krobskiego na sejm pruski, zda­
wać będzie sprawę ze swych czynności poselskich w 
Krobi w dniu 23 sierpnia o 5 godzinie po południu w

POZNAN, 19 sierpnia.

Wedle korespondénoyi paryzkich do pism niemie­
ckich najważniejszym politycznym rezultatem ucieczki 
Bazaine’a jest osłabienie rządu i powagi marszałka 

ae-Mahona. O ile prawdziwy jest powyższa wiado­
mość, powiedzieć nie umiemy, to wszakże pewna, że 
bonapartyści, których nie małą jest radość z powodu 
wyboru p. Leprovost de Launay do Zgromadzenia naro­
dowego, wielką znów rozwijają ruchliwość, wszelkich 
używają sposobów w celu zdyskredytowania władzy i 
masy ludowe przekonać usiłują, że jeżeli Bazaine u- 
ciekł, zrobił to na skutek wspólnictwa rządu. Figaro 
pisze, że wszyscy kajdaniarze, złodzieje, oszuści i wszel­
kiego rodzaju kryminaliści całego świata podpisują adres 
z prośbą, by mogli odsiadywać swą karą w więzieniach 
francuzkicb. Dzienniki niemieckie z pobudek łatwych do 
zrozumienia ujmują się za Bazainem a nawet wierzą po­
głosce, że rząd francuzki sam wypuścił Bazaine’a z 
więzienia a przynajmniej patrzał przez szpary na przy­
gotowania do ucieczki. Journal des Débats smu­
tnie powiada, że w dzisiejszym rządzie francuzkim wi­
dzi la même anémie, jaką widziano w ostatnich latach 
Napoleona III. Widoczna, że położenie nasze, odzy- 
wają się także inne pisma, smutném jest bardzo tak 
pod*materyalnym jak moralnym względem; zaradziż 
temu Zgromadzenie narodowe? czyż zdoła rząd bez 
energii, bez inieyatywy podnieść produkcyą kraju i u- 
morzyć kolosalne długi państwa? !

Jakież jest położenie Francyi pod względem finan­
sowym? Otóż według raportu urzędowego z 28 paź­
dziernika 1873 r., wojna ostatnia oprócz straty dwóch 
najbogatszych prowincyi, kosztowała Francyą 9 miliar­
dów 288 mil. fr., z tych zebrano 6,738 mil. za pomocą 
pożyczki zaciągniętój od publiczności w ogóle, 1,530 

5| ! mil. za pośrednictwem pożyczki od banku, 1020 mil. , 
z innych źródeł, głównie za pośrednictwem podatków < 
nadzwyczajnych. Do tój sumy 9 miliardów przeszło j 

J dodać należy rachunek likwidacyjny, czyli po prostu i
M wydatki dodatkowe, albo budżety nadzwyczajne wy- l j-. Przed kilku dniami zamieściliśmy w pi- 
„ nikt. , ostatmé, to za. obi,czają „a.1,500 Mieczysława Łysko-

wskiego i dr. Henryka Szutnana, wzywającą ojców 
rodzin, mianowicie tych, których synowie do 3 
niższych klas tutejszego gimnazyum ad St. Ma 
riam Magdalenam uczęszczają, do podpisu pe­
ty cy i, która ma być przesłaną ministrowi oświe­
cenia w celu zniesienia reskryptu z 23 maja rb.

mil. (tu należą nowe fortece, uzbrojenie armii etc.)

sali hotelu p. Tilgnera.

51

Na pokrycie połowy tćj sumy znaleziono już fundusze 
ale potrzeba znaleźć jeszcze po za granicami budżetu 
zwyczajnego fundusz na pokrycie miliarda blizko. 
Przed r. 1870 roczny budżet wynosił przeszło 1,800 
mil., odtąd wynosić będzie na czas nieograniczony 
2,500 do 2,600 mil. fr., a nawet może pójść wyżój, 
pomimo utraty dwóch najpiękniejszych prowincyi

półtora miliona ludności. Nie dodajemy tu strat, ja- i Petycya ta, wyłożona w hotelu francuzkimA 1 — — - - " - — « A . n ly n 4 f \ lx rm i o w i o aa/ i TT O Y* 7.0.1* \A7 17 __ _ T"__A _ 1_ _ .. « 1-. J "V . V.-.kie kraj poniósł w skutek zniszczenia wojną, przerwy 
w pracy, produkcyi, oszczędności, a te są, jak każdy 

gt wie, bardzo znaczne. Tak więc Francy a zubożona 
i uszczuplona musi wydobyć z siebie za pomocą po­
datków około 800 mil. fr. więcój niż wydobywała przed 

laty. Blizko 25 fr. przyrostu podatków napięciu

W Warszawie.
(Ciąg dalszy. Zobaoz nr. 183, 184, 185, 186 i 187.)

Na te pogardliwe słowa dokładnie usłyszane za- 
wrzała krew w piersiach pana Józefa, a w myśli sta­
nęło widmo nowego dla niego ciosu, to też na wscho­
dach zatrzymał się nagle i ująwszy Kickiego za rękę:

— Zniewaga, którój doznałem, — rzekł przerywa­
nym od gniewu głosem, — obraża tak dalece wszelkie 
formy przyzwoitości, że, aby o nieb do tego stopnia 
zapomnieć, ma chyba ta kobieta w swoim ręku broń 
zapewniającą jój ostateczny nademną tryumf. Ona mm

u p. Luzińskiego — brzmi w dosłownem tłu^ 
maczeniu jak następuje:

„Poznań, 15 sierpnia 1874. 
Ekscelencyo!

Niżój podpisani ojcowie synów uczęszczających

— Uczynię to chętnie, — odrzekł książę, — a to 
tóm śmielćj, że szczegóły mi wiadome, pochodzą z naj- 

' pewniejszego źródła. Dziś nad ranem nadeszła szta- 
■; feta z wiadomością o śmierci podkomorzego Narbuta, 
i a w parę godzin potóm pogłoska o tóm nieszczęściu 
Ś doszła już do mnie. Dobrze przed południem siostra 
i moja Tyszkiewiczowa udała się do jenerałowój, nie tyle 
Ś dla niój, ile raczój dla biednój podkomorzanki, którą 
/ wysoko ceni, i traf zrządził, że się tam znalazła w 
; chwili, gdy jenerałowój oddano list, który zaledwie o- 
■ kiem przebiegła, wydała krzyk przerażający, miotając 

następnie najstraszniejsze złorzeczenia. List ten wśród 
pierwszego uniesienia przez nią siostrze mojój podany 
napisał był kasztelanie przed pojedynkiem, a zawierał 

; lakoniczne oświadczenie, że, jeśli to jego pismo dojdzie 
do rąk jenerałowój będzie to dowodem, iż zginął z two- 

' jój ręki, panie kapitanie, za co zemstę po za grobem 
kobiecie tój przekazywał. Nie dosyć na tóm, — mó-

si już wiedzieć o rezultacie pojedynku. Wiem, że ta- < wił dalój książę, — przed godziną prezydent Hoim u- 
kie rzeczy długo utaić się nie dadzą, ależ zkądżeż w ' przedził mnie poufnie, że list ten jest już w jego ręku, 
jednój dobie mogła mieć o tóm wiadomość? — a po ; nie widząc przeto możności wstrzymania dalszego biegu 
chwili, — jedźmy do pani Krasińskiój, — zawołał. ■ tój sprawy, która według praw pruskich surowe ścią- 

Zacna ta matrona przyjęła biednego młodzieńca ' gnęłaby kary, Hoim doradza, ażebyś pau natychmiast 
z serdeczna życzliwością, uspokoiła go co do zdrowia i opuścił Warszawę, w którym to razie wszelkie docho- 
panny Maryanny, którą odwiedziła, zapewniając przy , dzenie celem wyśledzenia sekundantów zostałoby zanie-

do trzech niższych klas tutejszego gimnazyum Ma­
ryi Magdaleny pozwalają sobie przedłożyć Waszój 
Ekscelencyi prośbę następującą:

Reskryptem z 23 maja r. b. rozporządziła Wa­
sza Ekscelencya, aby w tutejszóm gimnazyum Ma­
ryi Magdaleny z rozpoczęciem nauk po wielkich 
wakacyach a zatem z dniem 4 m. b. w trzech niż­
szych klasach, a więc już od septymy, zaprowa- 
dzonyj był język niemiecki jako język wy­
kładowy we wszystkich przedmiotach nauko­
wych, z wyjątkiem nauki religii i języka polskiego. 
Temu rozkazowi władza gimnazyalna uczyniła 
zadość.

Mamy słuszne powody przypuszczać, że rze­
czony reskrypt jest wypływem jedynie pożałowania 
godnego nie zrozumienia stósunków.

Pomijając to, że reskrypt ów wydany nagle, 
bez wszelkiego poprzedniego porozumienia się z 
rodzicami, wśród roku szkolnego, który w skutek 
przesiedlań nauczycieli mianowicie w trzech niż­
szych klasach, był pod wielu względami nie regu­
larny, wywołać musi największe zamięszanie w ca- 
łój nauce;

pozwalamy sobie zwrócić uwagę Waszój Eks­
celencyi, jako najwyższój władzy oświecenia i wy­
chowania w Prusach, na to:

że całój naszej młodzieży, a zwłaszcza trzech 
niższych klas, z bardzo małemi wyjątkami tylko, 
z wielką przychodzi trudnością przyswajać sobie 
początki języka niemieckiego, o czóm my jako 
ojcowie lepiój jesteśmy poinformowani, aniżeli kto­
kolwiek inny, a co tu publicznie stwier­
dzamy,

i że dla tego trzebaby wprost gwałt zadać wszel­
kim zasadom wychowania i zdrowemu rozsądkowi 
ludzkiemu, wyższemu po nad wszelkie systemy i 
prądy polityczne, gdyby się chciało małe dzieci, 
słabo i niedokładnie pojmujące, w pierwszych do- 
pióro początkach rozwoju, uczyć rzeczy obcych, bo 
jeszcze nieznanych, za pomocą mowy obcój, bo 
jeszcze im niezrozumiałój i do tworzenia zrozu­
miałych i jasnych pojęć niestósownój.

Nikt przecież w świecie żądać nie może od 
nas, ażebyśmy nasze dzieci wystawiali na tak bar­
barzyńskie eksperymenta.

’ Nie mamy nic przeciw temu, aby dzieci Dasze 
nauczyły się i to dobrze po niemiecku. Powinno 
się to jednak dziać z uwzględnieniem faktycznych 
stósunków, które w tym przypadku zupełnie po­
minięte zostały.

Prosimy przeto uniżenie, ażeby WEkscelencya 
raczyła:

1) reskrypt z dnia 23 maja b. r. znieść tym­
czasowo i

2) w sprawie tój z innych także stron i dokła- 
dniój poinformować się.

Zapewniamy W. Ekscelencyą, że nowa ta 
zmiana oburzyła nawet najspokoj dejszycb obywa-

jemnością wyraziłem mu, ile szacunku przy bliższóm 
poznaniu powziąłem dla pana.

Wzruszony do głębi w gorących słowach dzięko­
wał księciu nasz młodzieniec za te dowody łaskawój 
jego życzliwości, — a gdy się znalazł w pojeździć z 
Kickim:

— Mój Boże! — zawołał z rozrzewnieniem, — 
widzę, że są pociechy, które największą nawet boleść 
złagodzić potrafią.

W parę godzin późniój złożył pan Józef do rąk 
Kickiego dwa listy; jeden z nich za pośrednictwem pa­
ni starościny Krasińskiój miał dojść do rąk podkomo­
rzanki, a zawierał w pełnych uszanowania wyra­
zach obraz cierpień, uczuć i nadziei biednego mło­
dzieńca; drugi miał Kicki osobiście doręczyć stryjowi 
jego staroście, u którego pan Józef na teraz być nie 
mógł, bo gdy zawarty świeżo pokój w Luneville dotąd 
jeszcze ratyfikowanym nie był, on, jako oficer fran­
cuzki przez kraje austryackie obrócić drogi nie mógł.

Resztę nocy przepędzili z nim także i Małacho­
wscy, a o świcie opuścił pan Józef Warszawę w to­
warzystwie Kickiego, który go do Łowicza odprowadził.

teli, że do rozpaczy przywodzi rodziców, i dzieci i 
szkodzi nie tylko interesom osób prywatnych, ale 
i państwa.

Mając nadzieję, że WEkscelencya da chętne 
ucho i zaufanie starym, doświadczonym i z tu- 
tejszemi stósunkami dokładnie obeznanym ojcom 
rodzin, piszemy się . ..

(Tu następują podpisy.)

Kilka cyfr
poddanych rozwadze Zarządów i Człon­

ków Spółek pożyczkowych.

tóm, że czuwać nad nią w tój chwili i wspierać ją ra­
dami nie przestanie; że zaś otwartość pani Krasińskiój 
aż nadto była znaną a w długiój tój rozmowie o po­
jedynku żadnój nie uczyniła wzmianki, widno więc by­
ło, że o tym wypadku nic dotąd nie wiedziała. Z tą 
niepewnością w swych domysłach powrócił pan Józef 
z Kickim do jego mieszkania, gdzie tóż godzin kilka 
sam na sam z nim przepędził, dochodząc powoli do 
stanu wewnętrznego uspokojenia, w któróm obok głę­
bokiego smutku obudziło się już uczucie męzkiój re- 
zygnacyi.

Nad wieczorem hajduk z pałacu „Pod blachą“ 
przyniósł bilet od księcia Józefa Poniatowskiego, w 
którym obu młodych przyjaciół wzywał spiesznie do 
siebie. Stawili się tóż natychmiast, a gdy weszli do 
gabinetu księcia, ten podszedł do nich skwapliwie a 
podając rękę panu Józefowi:

— Nie potrzebuję zapewniać pana, — rzekł z wi- 
docznóm wzruszeniem, — że najszczerzój podzielam 
boleść, jaką w tój chwili doznajesz. Dla wyrażenia 
jednak panu całego mojego współczucia byłbym i nieco 
późniój znalazł czas stósowny, i nie ten tóż jest powód, 
dla którego panów tak nagle wezwałem. Jeślim ich 
fatygował, to dla tego, że idzie tu o bezpieczeństwo 
twojój osoby, panie kapitanie.

— Domysły moje sprawdzają się, jak widzę, — 
yzekł z bolesną goryczą pan Józef, — ośmielam się 
jednak prosić waszój książęcój mości o łaskawe ich ob­
jaśnienie.

W czasie tego opowiadania wyraz żywego oburze­
nia odbił się na pięknój twarzy Kickiego a na obliczu 
pana Józefa malował się smutny, lecz stanowczy spo­
kój. Nie uszło to baczności księcia, który z widocznóm 
zadowoleniem popatrzał na obu młodzieńców a potóm 
dodał:

— Umiem ja cenić różnicę uczuć, jakim każdy z 
panów ulega w tój chwili; pojmuję rezygnacyą pana 
kapitana, bo tę mu nakazują wszechstronne obowiązki; 
ale co do mnie podzielam słuszne oburzenie pana Ki­
ckiego, gdyż są czyny tak podłe, że w mowie ludzkiój 
nie ma dla nich dosyć hańbiącego wyrażenia. Co zaś 
do tój niegodziwój intrygantki, po którój wszystkiego 
spodziewać się można, wiem, że będąc najbliższą kre­
wną i naturalną dziś opiekunką panny podkomorzanki, 
wytęży wszystkie swe siły, ażeby w jój sercu osłabić 
czyste uczucie, jakie je ożywia, ale wiem także, że 
wszędzie i zawsze znajdzie panna Narbut w mojój sio­
strze i we mnie stałych i pożytecznych przyjaciół.

Tu powstał książę, wziął z biura przygotowany 
już list, a ująwszy rękę naszego młodzieńca

— Za kilka godzin, — rzekł, — musisz pan opu­
ścić Warszawę. Odjazd ten będzie stratą dla twoich 
przyjaciół, ale może być z pożytkiem dla kraju, który 
w legionach wielkie pokłada nadzieje. Oto jest list do 
Dąbrowskiego; tak walecznego jak pan oficera nie po­
trzebowałem polecać względom jenerała, ale z przy-

Niespodziewane ciosy, jakie spadły na naszego bo­
hatera, oddziałały na jego silny ale wrażliwy organizm; 
jakoż, zaledwie przybył do Monachium, zajętego wów­
czas przez wojska francuzkie, złamała go choroba, 
wpadł w długie delirium, a gdy przyszedł do przyto­
mności, obaczył przy swojóm łożu niektórych kolegów 
z legionu Kniaziewicza, którzy już od kilku nocy czujne 
około niego mieli starania. Od tój chwili zaczął 
przychodzić do sil, nim jednak w dalszą podróż ruszyć 
mu dozwolono, upłynęło znowu kilka tygodni.

W Medyolanie połączył się z najlepszym swoim 
przyjacielem, Eliaszem Olędzkim, który pomimo zna- 
nój nam szorstkości nieraz ze łzą w oku patrzał na 
wyraz smutku swego kochanego Józefa i zawsze go 
na swój sposób pocieszać usiłował.

Tymczasem z kraju nadchodziły listy nie bardzo 
pomyślne; bo póki jenerałowa była w Warszawie, nie 
brakło podkomorzance czujnój opieki, którą i pani 
Krasińska i pani Tyszkiewiczowa chętnie ją otaczały, 
ale gdy się zbliżyła zima a z nią pora zabaw, jenera­
łowa, pod pozorem trwającój jeszcze żałoby, wywiozła 
siostrzenicę do Wilna, chcąc ją tym sposobem odsunąć 
od wpływu osób naszemu młodzieńcowi życzliwych a 
tak wysokie stanowisko w społeczeństwie zajmujących. 
Miała wprawdzie w Wilnie pani Tyszkiewiczowa wiele 
osób z familii męża, którym tóż czuwanie nad panną 
Narbut poleciła, zawsze jednak był to wpływ tylko 
pośredni, o którego rezultatach dochodziła z Wilna 
utrudniona odległością korespondeneya; a ztąd w li-

Sprawozdanie patrona o stanie Spółek pożyczko­
wych w końcu 1873 r. i działaniu ich w ciągu roku 
1873 dotąd nie wyszło, lubo jak mi wiadomo przygo­
towuje się z wielkim mozołem i z zwykłą patronowi 
ścisłością i starannością. Nie posiadamy przeto jeszcze 
autentycznego i dokładnego zestawienia cyfr, któreby 
nam dały obraz działalności instytucyi kredytowych, 
cieszących się u nas coraz większą popularnością.

Wedle informacyi, jakie mię doszły, posiadamy 
obecnie w Wielkióm Księstwie Poznaóskióm i Prusach 
Zachodnich 56 Spółek zapisanych w rejestrze handlo­
wym, nadto jest jeszcze 13 Spółek, które albo wcale 
nie są zapisane i zapisać się nie rtiyślą, albo dopióro 
zamierzają się zapisać. Spółki niezapisane, jako nie 
rządzące się prawem spółkowóm, kiedy jest mowa o 
Spółkach pożyczkowych w ogóle, w rachubę nie wcho­
dzą; trzeba je uważać jako ciała pod względem pra­
wnym ściśle nieokreślone i nienormalnie fungujące.

Z 56 Spółek zapisanych, o których Cgzystencyi mi 
wiadomo, posiadam tylko szczegółowsze informacye 
o 31, już to z ogłoszeń w Dzienniku Poznań­
skim, już tóż inną drogą nabytych. Te 31 Spó­
łek miało 31 grudnia 1873 r. przeszło 6000 
członków, solidarnie całym majątkiem 
odpowiedzialnych za zobowiązania 
Spółki, do którój należą. Reprezentują przeto one 
ogromną cyfrę interesów materyalnych, z bytem i po­
wodzeniem Spółek bezpośrednia i pośrednio zwią­
zanych.

Wspomniane 31 Spółek, które mi służyły za ma- 
teryał do następnych uwag i zestawień, są nastę­
pujące:

Poznańskie Towarzystwo pożyczkowe (1179 człon­
ków), Środa (585), „Ul“ (375), Brodnica (291), Gnie­
zno (284), Kostrzyn (281), Bydgoszcz (276), Miłosław 
(2341, Mixtat (224), Jarocin (215), Pleszew (200), Buk 
(199), Gniew (194), Żnin (162), Kłecko (149), Bobowo 
(142), Grodzisk (129), Tuchola (126), Września (126),

stacb Kickiego i Małachowskich, jakie pan Józef od­
bierał, brak było nieraz obszerniejszych o podkomo­
rzance wiadomości, co tóż ciężko trapiło naszego mło­
dzieńca.

Tak przeszła zima a w marcu 1802 roku zaszła 
w losach naszych legionów zmiana stanowcza; przeszły 
ono bowiem wówczas na żołd francuzki. Nie stało się 
to bez niejakiego oporu i wahania się ze strony nie­
których oficerów; większość jednakże oświadczyła się 
za tą zmianą, tłumacząc ją tóm głównie, że gdy le­
giony wzrosły do liczby piętnastu tysięcy ludzi a ztąd 
utrzymanie ich było za uciążliwóm dla rzeczypospoli- 
tój cisalpińskiój, wdzięcznym więc należało być Fran­
cyi, że, przyjmując te koszta na siebie, zapewnia tym 
sposobem byt nietylko tylu pojedynczym rodakom, ale 
również i całości legionów, które bądź co bądź mogły 
w tój poważnój liczbie stać się w pierwszój wojnie eu- 
ropejskiój zawiązkiem przyszlój armii narodowej. — 
Ostatnia pobudka gorąco przez pana Olędzkiego bro­
niona, skłoniła wreszcie i pana Józefa do przyjęcia 
stanowczego w tój mierze zobowiązania.

Następnie w miesiącu maju dowiedziano się, że 
pojedyńcze oddziały ściągają w Genueńskiem i w To­
skanii, a to w celu użycia ich do wyprawy, którój 
przeznaczenie było tajemnicą okryte. Z kolei bata­
lion Wodzińskiego, w którym pan Józef i pan Eliasz 
dowodzili kompaniami, odebrał rozkaz udania się do 
Liwurny, a gdy tam przybył, oddany został wraz 
z innemi oddziałami polskiemi pod rozkazy jenerała 
francuzkiego i tym sposobem uformowała się 113 pół- 
brygada z trzech tysięcy siedmiu set ludzi złożona.

W pierwszych dniach czerwca zaczęły chodzić 
sprzeczne wieści o celu zamierzonój wyprawy; jedne 
wymieniały Sycylią, inne Korfu i Grecyą, były i takie, 
co mówiły o Indyach. Pogłoski te w prostych naszych 
żołnierzach dały powód do głośnego szemrania, które 
jednak oficerowie, wierni obowiązkom honoru, natych­
miast przytłumili.

Nagle dnia 14 czerwca przed wschodem słońca ze­
brano bataliony polskie i ustawiono je na groblach 
portu; po chwili gęste kolumny francuzkie i liczna ar- 
tylerya odcięły naszych od miasta, a dowodzący jene­
rał dał rozkaz loddziałom polskim do wsiadania na 
przygotowane już okręty. Ten brutalny akt pod gro­
źbą nabitych dział dokonany oburzył wielu, ależ uczu­
cie posłuszeństwa wojskowego przemogło.

Kiedy w kilka godzin potóm okręty wypłynęły 
z portu, zebrano na pokładach nieszczęśliwy nasz le- 

ion i oznajmiono mu, że przeznaczony jest do kolonii
rancuzkich w Anty Iłach.

(Dokończenie nastąpi.)
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Krobia (100), Śrem (77), Dolsk (72), Kcynia (70), 
Rogoźno (69), Pobiedziska (61), Jaraczewo (55), Po­
gorzela (53), Żerków (49 członków); nadto Rolnicza 
w Kórniku, szamotulska i toruńska Spółka, których 
liczba członków z 31 grudnia 1873 r. nie jest mi do­
kładnie znaną,; trzy te Spółki mają razem około 600 
członków.

Liczba członków nie stanowi atoli sama o sile 
Spółki i jój odpowiedzialności; zależy bowiem odpo­
wiedzialność Spółki nie tylko od liczby członków, 
lecz także od majątku osobistego tychże członków. 
Dwunastu członków majętnych solidarnie za Spółkę 
odpowiedzialnych reprezentować może dziesięć i dwa­
dzieścia razy tyle, co dwustu członków ubogich. Nie­
kiedy wielka odpowiedzialność Spółki, chociaż małój 
i początkującój, zależeć może na tóm, iż ma jednego 
bogatego dziedzica za członka. Odpowiedzialność więc 
Spółki, o ile na solidarności członków jest 
opartą, jest czćmś bardzo nieo'kreślonćm i nie da się 
ująć w wyraźne cyfry. Aby w tój mierze iść jakkol­
wiek pewno, należy przyjąć przeciętną sumę, którą 
jako wyraz odpowiedzialności jednego członka w da­
nych stosunkach Spółki uważamy. Wysokość tej su­
my nie będzie we wszystkich Towarzystwach równą. 
Inną niezawodnie będzie u „Ula,“ inną w „Towarzy­
stwie pożyczkowóm Przemysłowców miasta Poznania.“ 
Do ostatniego należą właściciele dóbr, kamienic, zna­
czniejsi przemysłowcy i kapitaliści. Do pierwszego 
należą przeważnie biedniejsi rzemieślnicy i robotnicy. 

•Jeżeli n. p. w Środzie przyjmują do Spółki wszystkich 
członków rodziny, jako osobnych członków, — w To­
runiu zaś tylko głowy rodziny, — to także odpowie­
dzialność stosunkowa spólników w jednóm i drugióm 
Towarzystwie będzie różną. Tak samo inną jest odpo­
wiedzialność członków Towarzystwa, do którego należą 
wiejscy gospodarze, a inną Spółki złożonćj z rzemieśl­
ników małego miasteczka, nie posiadających gruntu 
lub domów.

Oprócz tego odpowiedzialność Spółki, o ile opartą 
jest na solidarności członków, jest zmienną; wiadomo 
bowiem, iż Spółki zapisane tóm się różnią od Towa­
rzystwa akcyjnego, że wolno z nich w terminie prze­
pisanym ustawami członkowi wystąpić; im termin ten 
krótszy, tym zmienność w odpowiedzialności Spółki 
znaczniejsza. Członek, który wystąpił z Spółki, wpra­
wdzie jeszcze dwa lata odpowiada, ale tylko za te zobo­
wiązania Spółki, które przed jego wystąpieniem podjęte 
zostały.

Przekonujemy się przeto z powyższych kilku słów, 
jak chwiejną i niepochwytną cyframi jest owa solidarna 
odpowiedzialność Spółki pożyczkowój, i że sama liczba 
członków dostatecznie jój wartości nie określa. Należy 
się więc przy ocenianiu stanu Spółki trzymać przede- 
wszystkióm jój bilansu; w nim są daty ściśle określone, 
na mocy których jedynie wnioski o pomyślności i roz­
woju Spółki wyciągać można. Spółki wiedzieć tóż 
o tóm powinny, że oną ogólnikową, a w cyfry trudno 
ująć się dającą solidarnością członków stałego i trwa­
łego kredytu sobie nie zdobędą, że należy im wrabiać 
sobie z żelazną wytrwałością kapitał własny, aby 
tenże kapitał własny obce kapitały przyciągał. Tylko 
przy rosnącym bezustannie kapitale własnym owa soli­
darna odpowiedzialność członków dodaje moralnój siły, 
która stanowić będzie potęgę tych instytucyi.

He razy jest mowa o „kapitale własnym“ Spółek 
zapisanych, trzeba ściśle rozróżniać dwa wielce różne 
i odrębne rodzaje kapitału własnego Spółek. Jeden 
zwany par excellence „majątkiem Spółki,“ albo „fun­
duszem rezerwowym“, jest własnością Towarzystwa, 
jako całości, jako korporacyi, i nie należy żadna część 
jego do żadnego członka z osobna. Drugi, noszący 
nazwę „udziałów“ albo „kapitału udziałowego“ składa 
się z pojedynczych mień każdego członka z osobna i 
może być usunięty z Towarzystwa przez wystąpienie 
członka w terminie po wystąpieniu przepisanym usta­
wami; — jedynie w razie likwidacyi Towarzystwa (na 
mocy § 39 prawa z dnia 4 lipca 1868 r.) ustaje wy­
płacanie członkom ich udziałów aż do ukończenia li­
kwidacyi.

Przekonujemy się ztąd, iż tylko „fundusz rezer­
wowy“ jest bezwarunkową własnością Towarzystwa, 
kapitał zaś udziałowy w pewnym stopniu staje się nim 
jedynie w razie likwidacyi Towarzystwa.

Aby przeto siłę i odpowiedzialność Spółki, o ile 
ona z b i 1 a n s u jej się okazuje, ocenić, należy znać: 
1) wysokość jój funduszu rezerwowego; 2) wysokość 
„kapitału własnego,“ tj. funduszu rezerwowego i udzia­
łów razem wziętych; następnie 3) stósunek funduszu 
rezerwowego do powierzonych Spółce kapitałów ob­
cych; 4) stósunek całego kapitału własnego do kapi­
tałów obcych (t. j. depozytów, przynależnych osobom 
trzecim procentów i wreszcie zaciągniętych przez Spół­
kę długów na rewers, na rachunek bieżący, na akcept 
event, na swoje żyro).

Rozpatrując stan 31 Spółek naszych, które powy- 
źój wymieniłem, i których bilanse lub wyciągi z bi­
lansów pr. 1 stycznia rb. miałem pod ręką, znalazłem, 
że w takim po sobie idą porządku:

1. Wysokość funduszu rezerwowego 
(w talarach okrągłych):

1) Poznańskie Tow. pożyczkowe 7470 (po dopisa­
niu dywidendy), — 2) Środa 2707, — 3) Gniew 1869, 
4) Gniezno 1192, — 5) Kostrzyn 1027, — 6) Byd­
goszcz 913, — 7) Bobowo (wedle bilansu z 2 sierpnia 
rb.) 787, — 8) Toruń 780, — 9) Pleszew 607, — 10) 
Miłosław 675, — U) Jarocin 434, — 12) Brodnica 
424, — 13) Kórnik rólnicza 413, — 14) „Ul“ pozn. 
394, — 15) Tuchola 382, — 16) Kłecko 332, — 17) 
Buk 226, — 18) Mixtat 208, — 19) Września 141, 
—— 20) Szamotuły 130, — 21) Żnin 111, — 22) Dolsk 
73, — 23) Kcynia 70, — 24) Rogoźno 67, — 25) 
Jaraczew 64, — 26) Grodzisk 62, — 27) Pogorzela 
56, — 28) Pobiedziska 40, — 29) Żerków 40, — 30) 
Śrem 32, — 31) Krobia 29 tal.

2. Wysokość kapitału własnego (t. j. 
funduszu rezerwowego i udziałów razem wziętych) w 
takim szereguje porządku wyżój wspomniane Spółki:

1) Poznań Tow. pożyczkowe 68,023, — 2) Środa 
29,009, — 3) Brodnica 11,435, — 4) Gniezno 10,632,
— 5) Kostrzyn 10,458, — 6) Bydgoszcz 7048, — 7) 
Toruń 6124, — 8) Gniew 6093, — 9) Jarocin 5766,
— 10) Miłosław 5524, — 11) Tuchola 4268, — 12) 
Pleszew 4035, — 13) „Ul“ poznański 4004, — 14) 
Mixtat 2811, — 15) Kłecko 2695, — 16) Bobowo 
2646, — 17) Buk 1849, — 18) Kórnik rólnicza 1844,
— 19) Września 1574, — 20) Śrem 1381, - 21) Sza­
motuły 1369, — 22) Żnin 1252, — 23) Dolsk 1076,
— 24) Grodzisk 741, — 25) Krobia 650, — 26) Ro­
goźno 481, — 27) Kcynia 415, — 28) Pogorzela 297,
— 29) Żerków 163, — 30) Jaraczewo 127, — 31; 
Pobiedziska 91.

3. Stósunek funduszu rezerwowego 
do obcych kapitałów tak się przedstawia:

Na 100 talarów obcego kapitału miały 1 stycznia 
1874 r. funduszu rezerwowego:

6,92 tal. 
6,83 - 
6,12 -

1. Toruń
2. Kłecko
3. Pleszew
4. Bydgoszcz 5 23
5. Żnin . . 5,20
6. Mixtat . 4,96
7. Tuchola. 4,57
8. Pogorzela 4,35
9. środa . 3,99

10. Szamotuły 3,60
11. Żerków . 3,43
12. Grodzisk 3,31
13. Jaraczew
14. Miłosław
15. Gniezno .
16. Kostrzyn

3,29
3,31
3,07
2,94

17. Poznań Tow. poź 2,89 tal.
18. Krobia 
39. Dolsk . .
20. Jarocin . .
21. Bobowo . .
22. Rogoźno, .
23. Kórnik róln.
24. Gniew . .
25. Września .
26. Brodnica
27. Buk . . . 

Pobiedziska
Ccynia . . 
3rem

28.
29.
30.
31. Pozn. „U1“

2 50 
2,48 
2,40 
2,34 
2,31 
2,16 
1,78 
1,67 
1,60 
1,59 
1,45 
0,91 
0,79 
0,62

Z powyższego zestawienia widzimy jak nizkim jest 
fundusz rezerwowy np. poznańskiego Tow. pożyczko­
wego w stósunku do obcych kapitałów, nawet po do­
pisaniu doń nie wypłaconój w tym roku dywidendy. 
Przekonujemy się cyframi, iż to niewypłaceaie dy­
widendy było krokiem rozumnym, a nawet koniecznym. 
Zdaniem mojóm tylko Toruń, Kłecko, Pleszew, Byd­
goszcz i Żnin miały 1 stycznia minimalnie potrze­
bną rezerwę; wszystkie inne Spółki nasze mają za ni- 
zka rezerwę, mianowicie zaś Gniew, Września, Bro­
dnica, Buk, Pobiedziska, Kcynia, Śrem i „Ul“ praco­
wać winny całemi silami nad podniesieniem swój ro- 
zerwy.

4. Stósunek kapitału własnego (tj. 
funduszu rezerwowego i udziałów razem wziętyęjł) d o 
obcych kapitałów był następujący:

roku, kapitału własnego:
1. Żnin . . 110,31 tal. 17. Kostrzyn . 29,97 tal.
2. Mixtat . 6,705 - 18. Gniezno 27,45 -
3. Krobia . 56,03 - 19. Poznań, Tow.
4. Kłecko . 55,50 - Pożyczkowe 26,38 -
5. Toruń . 54,38 - 20. Pogorzela . 23,87 -
6. Tuchola. 51,15 - 21. Września . 18,74 -
7. Brodnica 43,28 - 22. Rogoźno . 16,62 -
8. Środa 42,84 - 23. Żerków . . 14,01 -
9. Pleszew . 40,74 - 24. Buk . . . 13,07 -

10. Bydgoszcz 40,42 - 25. Kórnik Roln. 9,65 -
11. Grodzisk 39,63 - 26. Bobowo. . 7,90 -
12. Szamotuły 37,95 - 27. Jaraczewo . 6,54 -
13. Dolsk 36,59 - 28. „Ul“ pozn. 6,34 -
14. Śrem . . 34,25 - 29. Gniew . . 5,81 -
15. Jarocin . 31,96 - 30. Kcynia . . 5,44
16. Miłosław 30.91 - 31. Pobiedziska 3,31 -

Wedle dra F. Schneider (Genossenschaftsblatt
nr. 5 1874 r.) współpracownika Schulzego z Déliez,

,v . -______ -_____ rezerwowym i
działach nawet u bardzo młodych Smółek powinien 
'y nosić przynajmniój 10 °/0 obcego kapitału i 
'zrastać pomału do 50 °/o > niestety są jeszcze 
iektóre towarzystwa egzystujące 10 lat i 

łużój, które nie doprowadziły nawet do tego, iżby ich 
apitał własny 10 °/0 obcego wynosił; te towarzystwa 
ie powinny ograniczać się na tóm, aby ich fundusz 
ezerwowy tylko 10 °/0 udziałów wynosił, lecz owszóm 
owinny mieć rezerwę 50 °/0 i więcój w stosunku do 
.działów wynoszącą.“ Podług tój zasady tylko Zain, 
dixtat, Krobia, Kłecko, Toruń i Tuchola mają nor- 
lalny kapitał własny; wszystkie inne Spółki, miano- 
ncie także poznańska, winny kapitał własny starać się 
nacznie podnieść. Kórnicka rolnicza zas, Bobowska, 
araczewska, „Ul“, Gniewska, Kcynska i Pobiedziska 
półka winny jak najspieszniej zaprowadzić równowagę 
liędzy kapitałami obcemi a własnemi, albo przez pod- 
iesienie udziałów resp. rezerwy, albo przez odpłacenie 
apitałów obcych resp. zmniejszenie interesu. Ponie­
waż zaś zmniejszanie interesu z wielu względów, nie 
jst pożądanóm, dla tego tylko rychłe podniesienie 
idziałów i funduszu rezerwowego im się zaleca..

Przechodzę teraz do zbadania stosunku kapitałów 
bcych do zamożności pojedyńczych członków, a raczój 
lo obliczenia, w jakim stopniu i w jakiój sumie zaa- 
»elować by trzeba do solidarnej odpowiedzialności 
złonków, gdyby interesa Spółki na największe jakie 
tyć może straty narażone zostały. Przypuszczam naj­
gorszy wypadek, tj. że wszystkie aktiwa Spółki 
tałyby się równe zeru i że czy to przez lekkomyśl­
ność lub zbrodnią zostały stracone cała goto­
wizna i wszystkie pretensye, ewentualnie wszy- 
itkie ruchomości i nieruchomości przez Spółkę posia- 
lane. Wtedy na pokrycie obcych kapitałów należało- 
jy się uciec do prywatnój kieszeni członków, lleby 
laówczas w Spółkach naszych miał 1 stycznia b. r. 
rażdy członek do zapłacenia?

Otóż cyfry tak się w tym razie przedstawiają:
Krobia 11 tal., Żnin 13, Grodzisk 14, Mixtat 18, 

Żerków 23, Pogorzela 24, Kłecko 33, Jaraczewo 35, 
Dolsk 40, Rogoźno 42, Pobiedziska 45, Pleszew 49, 
Śrem 52, Bydgoszcz 63, Tuchola 66, Września 66, 
Buk 71, Miłosław 75, Jarocin 83, Brodnica 90, Kcy-

109, Środa 115, Kostrzyn 124, Gniezno 136, Ulna
68, Poznańskie Tow. Pożyczkowe 218, Bobowo 235, 
rniew 540 talarów na jednego członka rozłożyóby mu­
liły. Co do Torunia, Szamotuł i Kórnickiój Spółki 
olniczój nie mam pod ręką liczby członków z 1 sty- 
znia b. r.

Dopłaty te byłyby jednakże konieczne tylko Wte- 
Ly, gdyby całe activa stracone zostały ; ewentual- 
iość tylko wtedy możebna, gdyby w s z y s.c y. człon- 
:owie zarządu rozmyślnie Spółkę oszukać chcieli i gdyby 
aden z członków rady nadzorczój oszustwa lub prze- 
liewierstwa w czas nie dojrzał. Zdaniem mojem wy- 
ladek taki fatalny u naszych Spółek jest prawie cał- 
:ióm niemożebny. Natomiast należy być przyspcso- 
lionym na to, że w razie koniecznój a spiesznój likwi- 
Lwidacyi u niejednój Spółki 25 °/0 —• ^/g °/o aktywów 
de mogłyby być zrealizowane: w takin) razie jednak 
lopłata pojedyńczych członków nie będzie potrzebną, 
eżeli tylko kapitał własny na 100 talarów obcego ka- 
fltału przynajmniój 34 talary będzie wynosił, o co nie- 
itety, jak wyżej wykazałem, pośród 31 naszych Spółek 
ylko 14 dotychczas się postarało. W Poznańskióm 
Cowarzystwie Pożyczkowćm choćby 25 weksli i in- 
îych pretensyi nie miało wartości, jeszczeby dopłata 
pojedynczych członków nie była konieczną, zachodzi­
łaby jednak potrzeba dopłaty, gdyby ł/8 część pretensyi 
«ostała straconą.

Zwracam wszelako dodatkowo uwagę, iż Spółki 
zaciągające zwykle pożyczki na prosty podpis 
i w ego zarządu, t. j. nie przez reeskontowanie 
weksli swych członków, winny szczególną w tój mie­
rze rozciągnąć kontrolę: tu bowiem często jedynym 
hamulcem w obdłużeniu Spółki bywa tylko uczciwość 
członków zarządu. W razie przeciwnym spólnicy mogą 
być narażeni na straty nieobliczone, skoro Rada nad­
zorcza wcześnie fabrykacyi akceptów nie dopatrzy.

Sądzę, że każdy, kto bliżój zastanowi się nad po- 
wyżćj zestawionemi cyframi, nabierze przekonania, że 
Spółki nasze pożyczkowe z wyjątkiem kilku, w których

stósunek obcych kapitałów do własnych jest normalnym, 
zbyt mało dbają o urabianie własnych funduszy, w zbyt 
wielkim stopniu opierają się na kapitale obcym; że 
więc w tćj mierze reforma jest niezbędną. Reforma ta 
jednak nie powinna się zasadzać na odsuwaniu obcych 
kapitałów, mianowicie depozytów, ale na pomnażaniu 
funduszu rezerwowego, a przynajmniój udziałów.

W tój mierze zaleca się: , i ji •
1) ściągać jak najregularniój miesięczne składki 

na konto udziałów; zalegającym członkom w płaceniu 
miesięcznych składek odmawiać pożyczek i nie prolon- 
gować już udzielonych, jak tylko pod warunkiem 
uiszczenia się ze składki;

2) w razie znacznego a stałego napływu, depozy­
tów podwyższyć równocześnie wysokość składki miesię- 
cznój, jeżeli Spółka jest w możności zużycia znaczniej­
szego kapitału, jeżeli zaś jest to niemożebnóm, wtedy 
zniżyć procent od depozytów;

3) w każdym razie, gdzie stósunek kapitału wła­
snego do obcego jest niedostatecznym, tj. u młodych 
Spółek nie wynosi kapitał własny dziesiątój. części,. a 
u starszych połowy obcego kapitału, w zaciągan ie 
pożyczek tylko wyjątkowo wdawać się np. na odpła* 
cenie wypowiedzianych nagle depozytów.

Głównóm zaś staraniem Spółek powinno być, aby 
bezustannie wszelkiemi siłami pomnażać fundusz re­
zerwowy, nie zakreślając mu granicy, jak chyba tój, 
która leży w kredytowych potrzebach okolicy. Zdaniem 
mojóm, siła instytucyi Spółek pożyczkowych zasa­
dza się stanowczo na dorabianiu funduszu rezerwowego. 
Solidarna odpowiedzialność, lubo, drogocenna, jest 
przecież dla wierzyciela rzeczą nie dającą się określić 
cyframi, a udziały mogą być mniój lub więcej spiesznie 
wycofane, — jedynie fundusz rezerwowy Spółki przed­
stawia coś, co jest cyfrą określone, widoczne i ma ce­
chę stałości. o mi •

Wysokość funduszu rezerwowego Spółki pożyczk.o- 
wój powinna być w naszych stósunkach równą sumie, 
jakąby potrzebował na swój „kapitał zakładowy“ bank 
założony na akcye, któryby takie, jak Spółka miał 
robić interesa.

Na tój zasadzie Spółka w Poznaniu np. powinna 
starać się, aby fundusz jój rezerwowy wynosił przy­
najmniój 100,000 tal.

Wysokość pożądaną dla funduszu rezerwowego 
Spółek w mia tach powiatowych normuję na 15 30
tysięcy tal., w miasteczkach zaś jak Krobia, Mixtat, 
Pobiedziska itp. na 10,000 tal.

Oprócz korzyści, jaka leży w ustaleniu odpowie­
dzialności Spółki przez utworzenie odpowiedniego fun­
duszu rezerwowego, uwzględnić należy i tę, że zna­
czniejszy fundusz rezerwowy będzie magnesem przy­
ciągającym tak nowych członków, jak również utrzy­
mującym przy towarzystwie dawniejszych członków.. .

Aby fundusz rezerwowy do pożądanój . wysokości 
doprowadzić, należy od czystych zysków dopisywać, doń 
przedewszystkióm stały procent; na dywidendę zaś dla 
członków nie przeznaczać nigdy więcój, jak u nowych 
Spółek 8 proc., a u starszych Spółek 6 proc., resztę zas 
zysków dopisywać należy do funduszu rezerwowego.

Nie jest to żadną niesprawiedliwością dla. każdo­
razowych członków, że dywidendy nie wypłaci im się 
większój jak 6—8 proc., naprzód dla tego, że może to 
nastąpić tylko za uchwałą i zgodą większości, a nastę­
pnie, że interesa Spółek są tego rodzaju, iż w skutek 
długiego prolongowania weksli, straty . na pożyczkach 
nie objawiają się zaraz, ale często dopiero w 2 5 lat
po rzeczywistóm pierwotnóm zaciągnięciu pożyczki. .

Interes zaś członków w należeniu do Spółki nie 
spoczywa w mniejszój lub większej dywidendzie, lecz 
w tóm, że Spółka jest dla członka najdostępniejszóm 
źródłem kredytu. Odkładanie przeto znacznój części 
zysków na fundusz rezerwowy jest równie pożyteczne, 
jak uzasadnione względami słuszności.

Czóm stać się może instytucya kredytowa dla spo­
łeczności, w łonie którój powstała, jeżeli dba o powię­
kszenie swych rezerw, dowodzi najlepiój „Pierwsza 
Austryacka Kasa Oczczędności“ w Wiedniu.

Założyło ją w roku 1819 towarzystwo z 50 osób, 
na których czele stał proboszcz W e b e r. Osoby te 
złożyły jedne po 300, drugie po 100 florenów i sumę 
tak powstałą przeznaczyły na fundusz instytucyi, który 
tym sposobem na początku wynosił 8,400 fl. i służył 
za gwarancya dla składanych w kasie oszczędności.

W pierwszym (1819) roku wypożyczono z kasy 
tój na weksle 16,192 florenów, 
w r. 1820 weksle 21,138 fl., hypoteki

- 1821 - 116,894 -
187,023 - 

2,775,500 - 
7,073,385 - 

15,036,350 - 
9,490,064 -

_ 31,695,718 - -
Przypatrzmy się, jakie robiła kasa ta starania 

około funduszu rezerwowego, któremu wzrost objawia­
jący się w powyższych cyfrach zawdzięczała:
Z" końcem r. 1819 wynosił fundusz rezerwowy 9,159 fl.

1822 - - - 23,585 -
1832 - - - 250,200 -
1842 - - - 1,341,206 -
1852 - - - 2,833,272-
1862 - - - 3,647,842-
1872 - - - 4,627,873-

Takim to systemem oszczędności, wyparciem się 
chwilowych zysków dla przyszłości, wzrastają instytu- 
cye kredytowe; to samo prawo ekonomiczne włada ni­
mi, co jednostkami i narodami. Nasze Spółki pożycz­
kowe wtedy tylko doczekają się pomyślnej przyszłości, 
jeżeli nie będą trwoniły zysków rocznych na wysokie 
dywidendy, nie dające się usprawiedliwić rodzajem ich 
interesów, lecz jeźli będą starały się o pomnożenie 
swego majątku, którym jest ich fundusz rezerwowy.

Dr. R....

1822
- 1832
- 1842
- 1852
- 1862 
- 1872

— fl.

119,176 - 
4,635,227 - 

12,960,838 - 
17,835,117- 
26,436,468 - 
41,391,897 -

Wiadomości urzędowe.
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mająca część biskupstwa wrocławskiego przyłąi 
została do dyecezyi krakowskiój, i dodają, że. w 
czynić wszelkie możebne kroki w Rzymie za takión 
łatwieniem tój kwestyi, a przeciw przyłączeniu 
szlaskiój do dyecezyi ołomunieckiej, za cze.m 
oświadcza się prasa centralistyczna. Niech mi tu 
no będzie do argumentów G w i a z d k i G i e s z
s k i ó j dodać jeszcze jeden, zdaniem mojóm me ™ 
wagi, przemawiający za takióm a nie innóm zatai 
niem tój sprawy. Równocześnie ze sprawą not £r< 
rozgraniczenia dyecezyi wrocławskiej jest w toku t 
wa nowego rozgraniczenia dyecezyi krakowskiej 
którój odpaść maią dekanaty położone w Kongres!
Zdaje się więc, że nie byłoby, nic właściwszego, .< 
niebzego, a w praktyce łatwiejszego, jak przez 
łączenie Szląska austryackiego do dyecezyi krakow 
załatwić od razu obie te sprawy, w duchu najzup ogo 
odpowiadającym życzeniom i interesom ludności 
skiój oraz kapituły w Krakowie. Obeszłoby się 
kim razie bez zmiany granic lub zniesienia dye 
tara skiój, a kapituła krakowska miałaby, jal 
zdaje, zupełnie wystarczające uposażenie i dostati 
rozleD|*łQŚ(5,

Wszystko zatóm zdaje się przemawiać za jf 
czesnóm załatwieniem tych spraw w ten sposób, 
anneksya Szląska austryackiego do dyecezyi ołom 
ckiej mówić mogą tylko interesa wrogie naszemu
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rodowi, którym Stolica apostolska zapewne me Zf| c;ez
piisiucnu. e , prz'
W piątek po południu nowy prezydent na¡ ¡m¡

dać posłuchu.
piąie». --- —• „V

miasta dr. Zyblikiewicz wykonał przysięgę i oby skalania Gil» » u**“*v " j 9 t. * ,,
ledowanie. Akt ten odbył się w sali radnej pm n¡e,

• • r* ____Aa »»r, rl n rr ilOlt i i
rzeuuwauie. -o-“-*- ?
alnie o godzinie 5 po południu, a ze rada z dafl 
szych czasów nie bardzo jest przyzwyczajona do 1 
ktualności, więc zgromadziło się zaledwie 22 rad 
aby uczestniczyć w tym akcie. Wielu innych, k 
spodziewali się, że, jak zwykle, najmmój trzy k 
dranse na komplet czekać będzie potrzeba, przyszł 
późno, gdyż do tój ceremonii komplet rady me 
potrzebny.

Król mianował tajnego radzcę legacyjnego R a d o w i t z 
nadzwyczajnym posłem i pełnomocnym ministrem przy kroi, 
greckim dworze.

Korespondencyc Dziennika Pozn
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Przysięgę od obejmującego urząd prezydentaf Cyj 
T ,• s r>_i___ »1C Uolonrof namipstnictwa. i„.brał p. Juliusz Bobowski, delegat namiestnictwa, _ 

dopełnieniu tego aktu odczytał krótką przemoi cz¿ 
nowego naczelnika zarządu miejskiego, winszują jegl 
godności, na którą zaufanie współobywateli go w par 
sło i przypominając jak obszerne pole działania 
przed nim, oraz wyrażając nadzieję, że przy za fra, 
gorliwości i niezmordowanój pracy, z jaką. dr. Z cac 
kiewicz przez długi szereg lat oddawał się spra ju(j 
publicznym, zdoła w zupełności odpowiedzieć po 
żności swego zadania. Oddawszy należne uznam« jgCi 
sługom dra Dietla i dra Weigla p. delegat zakoi po 
życzeniem, aby niczóm dotąd niezakłócona harn 
między władzami autonomicznemi i politycznen J>ez 
Krakowie nadal bez przerwy się utrzymała, do < Qaj 
ze swój strony jak dotąd tak i na przyszłość na pai. 
tniój przyrzekł się przyczyniać. 40,'

Dr. Zyblikiewicz przyjąwszy z rąk p. BobowBl 27,i 
oznakę godności burmistrzów krakowskich, małe s par 
żytne berełko, odpowiedział w kilku słowach, osi 
czajac, że nie stawia żadnego programu jako pi <jot¡ 
dent, gdyż wskazuje go z jednej strony 8amJ'. nij opi 
potrzeb i interesów miasta, a z drugiej dr. Lietj na 
zostawił po sobie tak szeroki program, iż me í 8za, 
wych projektach myśleć należy, ale o tern, abyl gjy 
część już zatwierdzonych i przyjętych pomysłowi bon 
najprędzój wprowadzić w wykonanie. . rob

Następnie prezydent przeszedł do magistratu 
mówił do zgromadzonych na jego powitanie un jesz 
ków, zapewniając ich, że usilnie starać się ę i 
przywrócenie dawnój powagi krakowskiego magist 
do czego bardzo ważnym środkiem będzie przestri gor 
nie wzajemnych atrybucyi rady miejskiéj i magist 
co dotychczas prawie nigdy nie miało miejsca, ta jor( 
albo radzcv załatwianie spraw brali na siebie tak j 
byli urzędnikami, albo tóż magistrat działał na ¡ udz 
rękę ja^by rady wcale nie było.

Instalacya nowego prezydenta dobre w ogo e 
biła wrażenie. Znać było, że dr. Zyblikiewicz nu 
formy tylko złożył przyrzeczenie, iż „obowiązki pi 
denta pełnić będzie z całą sumiennością i niczem 
zrażajaca sie wytrwałością,“ — lecz na sery° 
brać *się myśli do pracy w tym szczupłyni 
ważnym . zakresie jaki mu władza powierzont 
twiera. Życzymy mu szczerze aby wytrwał, 1 
tylko wytrwaniem można pokonać trudności, 
w samych początkach podobno będą największe zes 
tych żywiołów," co podczas wyboru stawały w op« 
przeciwko dr. Zyblikiewiczowi. Gospodarnością, > 
nościa i zabiegliwościa, a przedewszystkióm enei; 
osobistą czynnością można zwalczyć i przeje ® nar 
opozycyą, która z każdego fałszywego kroku, z c r 
słabości prezydenta skorzystaćby nie omieszkała, wie

Spodziewamy się, że nowy prezydent jesz« wy 
ciągu bieżącego miesiąca zwoła posiedzenie 1110
skiój, choćby dla załatwienia wniosku dr. Boc szc 
w przedmiocie asfaltowania chodników rynku, ie. 
to wniosek z powodu zbliżającój się szybkim W rJ 
jesieni, stał się już naprawdę naglącym. J

Zamiar wyjazdu teatru do Mysłowic został 1 
chanym. Artyści sceny naszój pozostają w Kra i n 
i będą używali wypoczynku aż do 1 września. 7 
dniem rozpoczną się przedstawienia, które.w P1®1. 
miesiącu poświęcone będą prawie wyłącznie gości is 
występom p. Rakiewiczowój i p. Jana Królików 
Tymczasem dla urozmaicenia jednostajnych chwi p 
kowianom zjechał tu cyrk Sidolego i daje prz 
wienia w budynku urządzonym pod Zamkiem.

EM C Y.
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Kraków, 15 sierpnia.
(Sprawa podziału dyeoezyi wrocławskićj i krakowskićj. — Insta­

lacya prezydenta. — Teatr. — Cyrk.)
Q. Z powodu zamierzonego podziału dyecezyi 

wrocławskićj stósownie do granic politycznych między 
cesarstwem niemieckióm a monarchią austro-węgierską, 
wszystkie dzienniki nasze powtarzają artykuł Gwia­
zdki Cieezyńskiój, żądający, aby odłączyć się

& Berlin, 18 sierpnia. Wielkie oburzenie 
wiają w prasie narodowo-liberalnćj rewelacye 
rych pism niemieckich, wykazujące, że i cz®. 
stronnictwa narodowo-liberalnego nie lepszymi , 
zywali w tak zwanój „Grundungsepoche“ ou 
p. Wagnera. Organa narodowo-liberalne zaP(j(( 
temu i podnoszą, że oskarżenia te są tylko o . am
za wystąpienie pana Laskera. Mimo to za - dni 
D e u tsche Landes Zeitung szereg a pot 
w których wykazuje, że nietylko mniejsze brą
rodowo-liberalnego stronnictwa, ale i pan nn 
w owym czasie gonił za zyskami i tak jak p- ■ się 
nie z wielkim honorem wychodził z tych m mo 
nansowych. Na zarzuty te odpowiada w Leip ioi 
p. Bennigsen, mieniąc fałszem doniesienia prz
Z tg. i podnosi, że starając się o koncesyą j 
kolei żelaznój w Hanowerze żadnego nie s 
odebrał wynagrodzenia. . , :ft (

Artykuł D a r m s t a d t e r Z t g. obj , 
dzenie rządowe, zakuzujące urz^alaOr“ 1
w stowarzyszeniach katolickich. Wedle o
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wystąpić przeciw stowarzyszeniom takim, ponieważ 
agitacye ich wymierzone przeciw ustawom państwowym. 
Udział w nich sgdziego szczególnie nie zgadza sig 
zgoła z jego stanowiskiem i godnością.

Obradujący w Crefeldzie kongres ekonomiczny, 
o którym wczoraj wspomnieliśmy, przyjął wczoraj re- 
zolucyą, polecającą, aby w sprawie kas dla robotników 
zastosowano sig do prawa o stowarzyszeniach, wydanego 
na całą rzeszg niemiecką. Dzisiaj zajmował sig kon­
gres sprawami kolejowemi, a szczególnie kwestyą taryf 
kolejowych.

F R A N C Y A.
w Paryż, 17 sierpnia. Marszałek - prezydent 

wyjechał w dniu wczorajszym do Bretanii, aby przy 
osobistóm zetknigciu sig z ludnością zaskarbić sobie jćj 
serca i pozyskać zaufanie na dalsze rządy septennatu. 
Tak prasa jak i publiczność oczekuje niecierpliwie pier­
wszych szczegółów z podróży Mac-Mahona a miano­
wicie sprawozdań z przyjgcia, jakiego naczelnik kraju 
dozna na prowincyi. Podróż przedsigwzigta li w po­
litycznym celu może być wielkićj doniosłości nie tak 
dla kraju, jak raczćj dla samego prezydenta. Łatwićj 
może we Francyi aniżeli gdziekolwiek indziój o mani- 
festacye i demonstracye, przy ruchliwym i wra­
żliwym umyśle Francuzów, w każdym razie prze­
cież z przyjgcia marszałka-prezydenta Mac-Mahona 
przez bretońską ludność, wnioskować bgdzie można, czy 
imig jego, i sława są dla nićj sympatycznemi, czy zy­
skały sobie już taką, popularność, jaka potrzebną jest 
niecłzownie naczelnikowi kraju. W innym razie żleby 
było z septennatem na bardzo słabych dotąd opartym 
podstawach. Podróż Mac-Mahona po Bretanii nie tyle 
bgdzn przecież doniosłą, co zapowiedziana przez pół- 
urzgdi.we dzienniki podróż prezydenta po południo­
wych i wschodnich kraju prowincyach. Bretania naj- 
mnićj bowiem jest skłonną do rewolucyjnych porywów, 
a na vskrós katolicka da sig łatwo powodować ducho­
wnym prowodyrom. Za to prowineye południowe Fran­
cyi, Oigcćj jeszcze wschodnie, ogniskiem są republi­
kańskiego ducha i tu dopićro bgdzie można poznać, 
czćm jest Mac Mahon dla obecnćj Francyi, czy rządy 
jego miga liczyć na dłuższą sympatyą i czynne po­
parcie.

Jeżjli można dać wiarg półurzgdowym organom 
francuzlśm, wyjedzie marszałek Mac-Mahon w miesią­
cach. wraeśniu i październiku na objazd prowincyi po­
łudniowych i wschodnich — lubo gdyby przejażdżka 
po.Bretajii wywołała fiasko lub za mało gorące przy- 
jgcie, zanechałby prawdopodobnie dalszćj peregrynacyi 
po kraju.

Bonftartyzm w kraju coraz wigksze robi postgpy. 
Rezultat uzupełniających wyborów w departamencie 
Calvados .owym jest tego dowodem. Kandydat bona- 
partystowsji Provost de Launay otrzymał tam aż 
40,794 głoĆw, a przeciwnik jego republikański tylko 
27,272, bliiito połowg. mniej. Radość w obozie bona- 
partystowskm ztąd nie mała.

O zbiegłym Bazainie przycichło. Zdaje sig, że 
dotąd nie Osunął sig po za mury Kolonii i sonduje 
opinią, gdziby najdogodnićj mu i bez narażenia sig 
na niebezpiezeństwo wydania można było osieść. Wno­
sząc z tego o dotąd zapisała prasa francuzka o zbie­
głym eksmaizałku z wyjątkiem kilku klerykalnych i 
bonapartystoiskich organów, Bazaine nie ma już co 
robić we Frącyi i straconym jest dla nićj zupełnie. 
Prócz wolnosi Die dała ucieczka mu nic nad większa 
jeszcze hańbg

. Sledztwoj w sprawie ucieczki toczy sig ciągle. 
Uwigziono doj,d dyrektora wigzienia wyspy św. Mał­
gorzaty, Marci, ośmiu jego pomocników i pułkownika 
Vilette. Nadtoyydał rząd rozkaz do wszystkich prokura­
torów kraju, ąy ścigali listami gończemi dwie Angielki 
Rożg i Carry Charlottg Dickinson, poszlakowane o 
udział w uciedpe Bazaine’a. U rodzonego brata eks- 
marszałka, inżiiera paryzkiego, jak i dwóch jego ku­
zynów tego satego nazwiska, służących w armii fran- 
cuzkićj, odbyła polieya ścisłą rewizyą. O rezultacie 
rewizyi przecieknie nie wiadomo.

z nit 
;ki pi 
3zéffl 
seryo 
ply 
rzon 
al> 
ici, 
i ze® 
■ op» 
cil# 
eneij 

îjedn

ala.
jesz«
■ady

ku, 
i W

fał « 
Krak 
ia. 2 
pier« 
T0Ścif 
joffsk 
;hffil

P’ 
n.

:eoie 
ye 111
czło#! 
mi 
d 
:apri 0> 
zaö>is 
artyk

Ben”
p-w:
itere»*

‘f. 

11» 
żąd

im» 
ira¿ 
3 n>!

HISZPANIA.
w Mądry« 15 sierpnia. Wspomniany przez 

nas w dniu wczcajszym manifest don Karlosa brzmi 
jak nastgpuje:

Do ucarstw chrześciańskich!
■ Hiszpan dejure a w całym obrgbie mo'

narchii.rządzący e facto, zwracam sig do mocarstw 
chrześciańskich, kre nie mogą być obojgtnemi na los 
Wielkiego narodu,rywierającego wielki wpływ na bieg 
wypadków w świee. Chcg, aby sądzono mnie wedle 
moich postgpków, nie wedle rozsiewanych o mnie o- 
szczerstw i potwarr. Chcg, aby chrześciaństwo wy­
bierające pomigdzynną a rządem bezimiennym ma­
dryckim, poznało (brze przepaść rozdzielającą prawo­
witego króla od kih awanturników, którzy^sig narzu­
ci i na dyktatorów. Poszedłem za głosem obowiązku 
i miłości ojczyzny, jświgeiwszy odzyskanie mój koro­
ny /i?8/1211 8za^i P° yczerpaniu wszelkich pokojowych 
rodków celem uratowała mój drogićj ojczyzny przed grozą 

hiszpańskiego r. 1793Kiebó sprzyjało mi. Dostał mi sig w 
udziale rzeczywisty pbiscyt, ten, który tysiące Hisz­
panów okupuje codbnnie najczystszą krw*ia. Bez 
brom, bez pienigdzy t Europa wie o tćm dobrze — 
stworzyłem armją z fiołów, których dostarczyły mi 
zaparcie sig i entuzym wielkiego narodu. Zawsze 
po onywałem nieprzj,ciela, skoro takowy ofiarował

* ńwg, raz tylko jfen cofnąłem sig i to przed ar- 
y eryą, która dziesigi razy silniejszą była od mojćj. 

ra egiczay przecież « odwrót z Bilbao, przy którym 
ie straciłem ani jedne» człowieka, ani jednego działa, 
ynagrodziło hojnie zvcigztwo moje pod Abarzuza.

i ,hi- • 16 8trle 8toH Pod murami Madrytu 
1Za 81® ,.ciiw^a’ ^tórćj zniosg zupełnie armją

P° naPrda kuszącćj sig skuteczny sta- 
eznia OłP<k Nieprzyjaciele moi zazna-

V 8*a . 6 swoją, rąbkiem, mordem i pożoga, któ­
rych z zimną krwią i dopuszczają. Zgubna swa 

icyą. zniszczywszy Rj, zbeszczeszczaja go"zbro- 
SnZk1 barbar?yńH . Hiszpania wie'ja°k sobie 
P "P, m ? n1”11, Fowujg na świadków jeńców za- " anyc pod Abarzuzą, lci którzy są prawdziwymi 

• zpanami powiedzą wa, jak łagodnie obchodziłem 
g z nimi, jak umiałem za^ze uszanować mgztwo nawet 
oich przeciwników, jak Iyczajnych dowódzców bata- 
onów sadzałem do mego ¿u, jak starałem sig złagodzić 

przykre ich położenie, jabreszcie puszczałem ich na 
wolność po prostćm przyjrzeniu, że równą za nich 
oobiorą liczbg zabranych \ niewolg moich żołnierzy, 

ostgpowałem tak zawsze imimo niezdolności madry- 
lego rządu do wypełnień przyrzeczeń danych przez

bmenderujących jenerałówrmii republikańskićj, po- '

mimo wywiezienia zabranych nam jeńców i zakładni­
ków do prowincyi o niezdrowym klimacie.

W obec takiego postgpowania nieprzyjaciela ni­
szczącego nasze pola, palącego nasze wioski, mordują­
cego naszych rannych i dopuszczającego sig okrucieństw 
wszelkiego rodzaju, nadszedł wreszcie dzień, w którym 
znieść dlużćj nie mogłem takiego barbarzyństwa i 
winnych oddałem w rgee sprawiedliwości. Przecież 
pomimo tego, że wszystkich morderców i podpalaczy 
skazano, nakazałem spełnić wyrok tylko na każdym 
dziesiątym z skazanych, oświadczając przytćm, że jako 
obrońca interesów i życia mego ludu, i tych nawet chg- 
tnie oszezgdziłbym.

Niezdolni do niczego, tchórze i nikczemni uciekli 
sig do oszczerstwa i oskarżyli mnie przed Europą i 
całym światem o wandalizm, do jakiego sami tylko 
byli zdolni. Protestują przeciw tym kłamstwom. Jeżeli 
rządy i gabinety chcą sig prawdy dowiedzieć, niechaj 
przyslą reprezentantów swych na pole bitwy. Gruzy 
Abarzuzy, Saballsu i Villatuerty świadczą jak najwy- 
mownićj o prawdzie słów swoich. Reprezentanci mo­
carstw zobaczą tu ruiny, poznają karność panującą w 
mój armii, ojcowskie rządy jakie zaprowadziłem po 
prowincyach, entuzyazm z jakim mnie wszgdzie witają, 
wreszcie miłość jakiój doznajg nawet pod naciskiem 
nieprzyjaciół wywieranym na osoby, własność i rodziny. 
Długo wahałem sig i waham sig jeszcze dotąd wy­
stąpić z represaliami przeciw mym nieprzyjaciołom; 
skoro sig przecież odważg raz na to, stłumig wszel­
ki popgd wspaniałomyślnego mego serca i tćm su- 
rowićj wystąpią, im dlużćj byłem cierpliwym. Au­
tentyczne wiadomości i spostrzeżenia zaczerpnigte przez 
reprezentantów mocarstw na miejscu, którym wszelką 
pomoc chgtnie ofiarują, wigcćj wartemi bgdą aniżeli 
wszelkie twierdzenia tych, którzy, założywszy w Hi­
szpanii rządy teroryzmu, dekretami swemi opanowali 
monopol kłamstwa. Poszli oni nawet tak daleko, ze 
oskarżają mnie o rozstrzelanie cudzoziemca za to, że 
był korespondentem dziennikarskim. Jest to fałsz. 
Niemiec z rewolwerem w rgku wpadający na czele 
bandy podpałaczów do wsi Villatuerty, został schwy­
tanym a na mocy wyroku wojennego sądu skazany, 
rozstrzelanym. To, co sig stało, słusznie sig stało, nie 
cofam tego bynajmniój i postąpią sobie tak w każdym 
przypadku, w którym mieć bgdziemy do czynienia z 
podpalaczem i szpiegiem. Cudzoziemiec, bio- 
rący udział w wojnie domowćj, stawia sig po za obrąb 
międzynarodowych praw wojny i sam sobie przypisać 
musi nastgpstwa swego kroku. Co do mnie, chcąc u- 
niknąć wszelkich migdzynarodowych zawikłań zaraz z 
początkiem wojny wydałem surowy rozkaz, aby nie 
przyjmowano do mych szeregów obcych oficerów i żoł­
nierzy, którzy ofiarowali mi swą służbą.

W manifeście wydanym z mej królewskićj głównćj 
kwatery pod dniem 16 lipca r. b. wyjaśniłem zapatry­
wania me co do rządu, skarbu, religii i zagranicznćj 
polityki Hiszpanii. Tu potwierdzam wyrażone tam za­
patrywania. Sztandarem moim jest porządek, a pod 
nim znajdzie miejsce każdy uprawniony postąp, każdy 
moralny i materyalny. rozwój. Ci, którzy zbiegli sig 
około tego sztandaru, znacznych już doznają korzyści, 
które niebawem rozprzestrzenią sig po całej'' Hiszpanii 
i koloniach. Rząd rzeczypospolitćj umarł i sam głosi 
publicznie swój upadek. Wszystkie jego organa, wszy­
scy jego przyjaciele w kraju i po za nim wołają o 
obcą pomoc jako jedyną nadzieją, jedyną kotwicą oca­
lenia i wprawdzie dla tego, że Hiszpania nie posiada 
już żadnćj siły, któraby sig mogła oprzeć mej armii 
postgpującćj naprzód jako żywy wyraz woli narodu. 
Fakt ten mieści w sobie wszystko. Nie sądzą, aby zna­
lazł sig rząd, któryby chwycił sig straconej już prawie 
sprawy i chciał walczyć za inieyatorów tak strasznych 
zbrodni lub wszedł na pole polityki, której podstawą 
jest zdrada, a motorem chgć łupów. Pomimo to je­
dnak silni w naszćj wierze i miłości ojczyzny wystą­
pimy z całćm zaufaniem w obec interwencyi tak samo, 
jakeśmy z początkiem wojny mając zaledwie garstką 
żołnierza około siebie i cierpiąc wszelki niedostatek, 
szli, naprzeciw batalionom armii republikańskićj. Po­
mni mgezenników w walce o niepodległość, potrafimy 
walczyć o zwycigztwo lub dać sig wybić do ostatniego 
żołnierza, umierając z okrzykiem: „Niech żyje Hiszpa­
nia!“ Ale nie! Do interwencyi nie przyjdzie.

Pojednawcze me uczucia dają mi to przekonanie. 
Mam. zupełne zaufanie do bezstronności mocarstw 
chrześciańskich, i czujg w mćm sercu, że Bóg jest 
z nami. Życzą sobie z wszystkiemi narodami jak naj­
lepszych stósunków, i jako stróż honoru Hiszpanii 
starać sig bgdg o przywrócenie jćj godności i wielkości, 
które są najlepszą rgkojmią pokoju, którego Hiszpania 
tak bardzo potrzebuje.

D.an w mojćj królewskićj głównćj kwaterze 
Leąueitio, dnia 6 sierpnia. C a r 1 o s.

Wedle wiadomości nadchodzących z Bayonny, wy­
słał jenerał Zabala po zaprowiantowaniu Vitoryi, drugi 
korpus pod wodzą Ueballosa do Logrono, tak że obe­
cnie armia północna okrążyła długi łuk rozciągający 
sig od Mirandy aż do Tafalli. Armia karlistów w sile 
35 batalionów skoncentrowaną jest pod Estellą. Jene­
rał Moriones wyruszył z Oteizy ku Larrare. Ope- 
racyi wojennych na wigkszą skalą spodziewają sig do- 
ńero w końcu tego miesiąca.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Zurych, 18 sierpnia. Podany przez rząd do 
rady kantonalućj wniosek o zezwolenie na zupełne od­
dzielenie kantonu zurychskiego od biskupstwa Chur 
przyszedł dzisiaj pod obrady. Po ożywionćj dyskusyi 
jostanowiła rada kantonalna wniosek ten przekazać 
komisyi z 5 członków złożonćj do narad wstgpnych i 
sprawozdania.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Saint Mało, 18 sierpnia. Marszałek 
Mac-Mahon przyjmował tu naczelników wszy­
stkich władz. Prezes trybunału handlowego od­
czytał przemowę, w której upadek handlu przy- 
ńsywał brakowi stałego rządu a zarazem obja­
wił nadzieję, że pod prezydenturą Mac-Mahona 
;enże na nowo ukonstytuowanym zostanie.

Marszałek podniósł w swej odpowiedzi, iż 
prezes myli sią w przypuszczeniu, że nie ma 
rządu stałego; Zgromadzenie bowiem narodowe 
powierzyło mu na lat siedm rządy a przez cały 
czas ten użyje wszelkich środków prawnych,

aby utrzymać porządek i bezpieczeństwo kraju. 
Mac-Mahon wskazał dalej na Anglią i Niemcy, 
gdzie stałe przecież istnieją rządy a jednak ró­
wnie jak w Francyi zupełny w interesach han­
dlowych panuje zastój.

Kolonia, 19 sierpnia. Bazaine udał się 
wczoraj do Spaa a stale osiędzie prawdopodo­
bnie w Anglii.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 19 sierpnia.

— * Abituryenci gimnazyum ad St. Mariam Magdale- 
nam skończyli w zeszły piątek prace piśmienne; egzamin ich 
« BX,- odbędzie _ się na początku września. Abituryentów jest 
oo, W szkole miejskiśj realnej składa teraz dwóch abituryentów 
egzamin dojrzałości.

. * Rewizya miejskiej szkoły realnej przez radze?
prowincyonalnego p, dr. Polte, rozpoczęta w środę zeszłego 
tygodnia, dnia dopióro onegdajszego zakończoną została. Rewi­
zji tej podlegały wszystkie klasy i wszyscy nauczyciele.

* Jak pensye nauczycieli miejskich tak i pensye 
wszystkich urzędników miejskich odpowiednio do podrożenia 
wszystkich potrzebfżycia znacznie w przebiegu ostatnich 25 lat 
podwyższone zostały. I tak pobierał wedle etatu miasta Po­
znania za r. 1849 nadburmistrz wtenczas 1500 tal. rocznej pensyi, 
podczas kiedy obecna pensya pierwszego urzędnika miejskiego 
wynosi 3000 tal. wraz z dodatkiem na komorne. Ówczesny 
burmistrz (p. Ouderian), który był zarazem syndykiem miej’., po- 
oierai lyoo tal.; dziś wynosi pensya burmistrza 2000 tal. z doda­
tkiem na komorne. Pensya płatnych radzców miej, wynosiła 700 
tal., obecnie 1500 tal. Miejski inspektor budowniczy pobierał 
wtenczas 600 tal. pensyi rocznej i nie należał do członków ma- 

.gistratu lecz do magistrackich urzędników subalternów; dziś po­
biera miejski radzoa budowniczy, będący zarazem członkiem ma­
gistratu, 1500 tal. wraz z dodatkiem na komorne. — Z subalter- 
nów magistrackich pobierali sekretarze miejscy, registator i inspe- 

400—500 tal., obecnie wraz z dodatkiem na komor-
Di loTńc -j?- subalterni pomieszczeni są w etacie za
rok 1849 bzyk i chirurg miejski z pensyą 100 tal. każdy, obe­
cnie wynosi pensya każdego, z dwóch lekarzy miejskiego domu 
cnoryen 350 tal. — Ówcześni urzędnicy kasowi, rendanci i kon- 
trolerowie pobierali 500—700 tal., obeonie wraz z dodatkiem na 
komorne 900—1200 tal. — I pensye urzędników do usług me- 
cnanicznyeh przeznaczonych uległy podwyższeniu; woźni, pobie­
rający wtenczas 180 tal., pobierają obecnie wraz z dodatkiem 
na komorne 250 —400 tal. Ze zestawienia więc tego okazuje sic, 
ii^n,eDSyl cynków magistratu w ostatnich latach 25 o 100 do 
114 /0, subalternów i woźnych o 70—80% podwyższone zostały.

dniem 1 października rb. jak się dowiadujemy, 
wychodzić ma w Poznaniu pismo humorystyczne z rycinami 
pod tytu.em: Diabeł Poznański. Wydawcą będzie p. Wła­
dysław Pud a lik. F

7~ ’ Ministerstwo oświecenia wydało pod dniem 15
października 1872 nowy dla seminaryów nauczycielskich regu­
lamin. . Odpowiednio do regulaminu tego zostały także uzupeł­
nione środki ich naukowe szczególnie w rysunkach i naukach 
przyrodniczych. Na cel ten użyto w roku bieżącym wyznaczo­
ny przez sejm fundusz 15,000 tal. Aby zaś młodzi nauczyoiele 
seminaryjaey, przed wydaniem owego regulaminu powołani, wię­
kszej nabyć mogli zdatności do udzielania w mowie będąoych 
nauk, ustanowiło ministerstwo dla nich osobne kursa naukowe 
w nzyce, chemii i rysunkach, które w miesiącach wrześniu i 
październiku dla nauczycieli z Prus, W. Aiestwa Poznańskiego 
i Pomeranii odbywać się będą w Królewcu, dla nauczycieli z 
Szląska, Brandenburgu, Hanoweru i Szlezwigu w Poczdamie a
^.\iiaucy'ole ! z Saksouil, Hesyi, Westfalii i prowincyi nadreń- 
SK16J W lAclS-Sel.

* Inspekcya lokalna nad szkołami parafialnemi ode­
braną zostaia ks. proboszczowi Bartsch w Starym Bojano­
wie, ks. prób. Gieburo wskiem u w Górce duchownej, ks. 
prób. Kosmiderowi w Wilkowie polskim, ks. prób. Engłe- 
rowi w Bromkowie, ks. prób. Czechowskiemu w Gryżynie, 
ks. prób, liertmanowskiemu w Rąbiniu, ks. prób. Turko­
wskiemu w Dalewie, ks. prób. lic. Wrzesińskiemu w 
1 arzenczewie, ks. prób. Ziętkiewiczowi w Prochach, ks. 
pwb. Kucharze wieżowi w Biaiczu, ks. prób. Szafranko- 
wi w Wyskoci, ks. prób. Jędry cz k o ws k i e mu w Krzywiniu, 
ks. prób. Gałdyńskiemu w Dłużynie, ks. prób. lie. Chwa- 
liszewskiemu w Granowie, ks. prób. Kowalskiemu w 
Czesze wie, ks. prób. Ostrowiczowi w Uzarzewie, ks. adrnini-

•\aatZ01W1„Y Pewicach> ks. prób. Dunajskiemu w 
Obrzycku i ks. prób. Walońskiemu w Pniewach.

, . Podaliśmy przed kilku dniami termin otwarcia
polowania w obwodzie regencyjnym bydgoskim; regenoya po­
znańska terminu tego dotąd nie ogłosiła. Przy tój sposobności 
nadmieniamy, ze wedle § 5 i 17 prawa z dnia 28 lutego 1870 
r. podpada karze a tal. ten. co przed terminem Otwarcia polo­
wania zastrzeli zająca, karze zaś do 30 tal., kto zająca na 
sprzedaż wystawia lub sprzedaje. H

* Dnia 16 bm. odbyło się, jak pisze Gazeta Toruń­
ska, zwyczajne walne zebranie toruńskiego Towarzystwa 
pożyczkowego za II kwartał rb. Z złożonego przez Zarząd 
sprawozdania okazuje się, że instytuoya ta jest na drodze eią- 
g go rozwoju a zwiększające się konto depozytów dowodzi, 
ze posiada znaozne zaufanie publiczności. Dokładny obraz sta­
nu interesów przedstawimy jak zwykle z końcem roku a obe­
cnie wyjmujemy tylko ważniejsze konta, które w każdym razie 
rzucają, światło na ogólny bieg interesu:

, _ Pm dusz rezerwowy: 
wynosi p. '/, 74 tal. 950. 7. 6. p. '/, 73 wynosił 719. 15. 7. 

Rachunek udziału;
wynosi p. >/, 74 tal. 5758. 9. 7. p. >/, 73 wynosił 4088. 6. 

Rachunek weksli:
wypożyczono od ’/, do >/, 74 tal. 43091. 13. od do 73 wy­

pożyczono 22115. 27. J
Rachunek procentu:

przynosił p. 74 tal. 676. 9. li. p. y, 73 przyniósł 464. 15. 7. 
Rachunek depozytów:

wykazuje^ p.^/, tal. 10,714. 28. 11. p. >/, 73 wykazywał 

Obrót ogólny;
od ’/, do '/, 74 tal. 144,239. 20. 8. od '/, do '/, 73 tal. 98,561.

18. 3.
Członków liczyło Tow. p. '/, 74 r. 278.

Siostry szkolne opuściły już Lipiny w Prusach Za­
chodnich a to z nakazu władz, które szkółkę przez siostry 
utrzymywaną rozwiązały a im samym kazały wynosić się w 
świat szeroki.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 20 sierpnia B e r- 
nar(ła opata; w kalendarzu słowiańskim Sobiesława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 51, zachód o godzinie 
7 minut 15.

Pierwsza kwadra dnia 20 sierpnia o 8 godzinie rano.
Dnia 20 sierpnia 1518 poselstwo do cesarza niemieckiego 

w sprawie Krzyżaków. — 1672 Turcy biorą Kamieniec. — 1719 
ślub Augusta II z Maryą Józefą. — 1733 pogrzeb Jana 
Maryi Kazimiry i Augusta II.

III,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika ilustrowanego wyszedł nr. 346 i zawiera : 

Czaty (drzeworyt). — Kronika tygodniowa. — Konkurs żniwia­
rek i kosiarek (z drzeworytem). — Od wydawcy. — Częstocho­
wskie strony (z drzeworytem). — Przegląd teatralny. — Prze­
gląd (najnowszych prae nad językami słowiańskiemi. — Emir 
Wacław Rzewuski (dalszy ciąg.) — Główne drzwi kościoła na 
Jasnćj' Górze w Częstochowie (drzeworyt). — Szachy. — Rebus. 
—■ Eli Makower, powieść (dalszy ciąg). — Szkice z państwa 
Flory. — Starożytne państwo, odnośnie do kultu, prawa i po­
stanowień Grecy i i Rzymu (dokończenie). — Feliks Mendelssohn 
Bartholdy. — Jeden dzień na dworze Daryusza. — Społeczeń­
stwa pierwotne (dalszy ciąg). — Pod dwiema chorągwiami, po­
wieść (dokończenie).

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 19 sierpnia.

BAZAR. Raczyński z Manieczek, Modlibowski z Kromolio, 
Moszozeński z Wiatrowa, dr. Szułdrzyński z Lubasza, pani 
Dzwonkowska z Królestwa Polskiego, Wolniewicz z Dem- 

r 2 żonii z Slawna> Twardowski z Kobvlnik.
LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie Cho- 

słowska z rodź, z Ulanowa i Górska z Królestwa Polskiego 
Sampławski z synem z Zaskoczy, hr. Łubieński z Wyciąż- 
kowa, Friedmana z Wrocławia. '

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Bogdański i Cetkowski z 
^.Wojciechowa, Korytkowski & Zieleńca, Dórffer z Janiszewa, 

Alias z Głogowy, Pinkowski z Wrocławia, Bątkiewioz z 
panią Kutzner z Wielkiój wsi, Ostrowski z Obudna, Macie­
jewski z Krotoszyna, Nowaoki z Krakowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Nieżychowski z Sepna, 
Schmidt z Bydgoszczy, Lowe z Berlina, Tomaszewski z 
Prus Zaohodnieh, Kobyliński z Królestwa Polskiego.)

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

Przedmiot.
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1. 2. 3.
Pszenica piękna ............................... 100 fnt? 4 2 6

„ średnia ............................... 3 25 _
„ poślednia .......................... 3 20 —

Żyto piękne.......................................... 3 1 6
„ średnie.......................................... 2 29 _
„ poślednie..................................... 2 20 _

Jęczmień piękny............................... - 3 1 6
„ średni ........................... 3 _ —
„ pośledni................................ 2 28 —

Owies piękny..................................... 3 15 —
„ średni.......................................... 3 10 —
„ pośledni.................................... 3 5 —

Groch zwykły żółty do gotowania - — — —
Groch biały do gotowania .... - — — —
Soczewica............................................... « __ _ _
Kartofle ............................................... __ _ _
Słoma żytnia.......................... ..... - — — —

„ pszenna ..................................... - — — —
„ mięszana.................................... « — — —

Siano .................................................... • __ _ _
Rzepik zimowy piękny..................... - 3 24 —

„ „ średni..................... • 3 23 6
» „ pośledni .... - 3 22 6

Rzep zimowy piękny ..................... - 3 27 —
„ „ średni........................... 3 26 _
„ „ pośledni ..... 3 25 —

A&j)

Oj

‘S a
a § 

b
4.

Poznań, dnia 19 sierpnia 1874.
Miejska komisya targowa,
Cłłelda poznańska, 19 sierpnia.

Zyto: cena wypowiedzialna 62|, na sierpień 52Rsierpień- 
wrzesień 51|, wrzesień-październik 50R na jesień 50,, paździer- 
nik-listopad 50, listopad-grudzień 50.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 25^-, na sierpień 

wrzesień 25j-25 — październik 221, — listopad 20f4, grudzień 
20|, styczeń 1875 — 20| (61 marek)

Wypowiedziano 60,000 litrów.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 sierpnia 1874 roku.

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn.

Średnia, 
tal. sgr. fn.

Najniższa.
tal. sgr. fn

Przenioy pięknej, szefel po 50 kilo 4 2 6 _ __ __ __ __
- średniej 3 25 _ _ _ _ _ _

pośledn. • 3 20
Żyta ciężkiego 3 1 6 _ __ _ _ _ __

- średniego 2 29
- pośledn. 2 20 _ __ _ _ __

Jęczmienia piękn. - 3 1 6 _ _ _
- średn. • 3 _ _ __ _ _ _ _
- pośled. - 28

Owsa pięknego 3 15 _ __ __ __
- średniego 3 10 _ _ _ _ —— __ __

pośledniego - 3 5 _ __ __ _ _ _ —
Grochu do gotow. ■

- na paszę • — — — __ _ __ __ _
Rzepiu zimowego ■ 3 24 — 3 23 6 3 22 6
Rzepiku zimowego • 3 27 — 3 26 3 25 —

latowego - — — _ _ _ — __ _
Tatarki
Kartofli _ __ __ _ __ _
Wyki
Łubinu żółt. _ __

niebiesk. • _ __ _ _ _ _ _ __
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — __ _ — __ _ ■
Koniczyny białój • — - - — — — — — B

Cłlełda wrocławska, 18 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo w końcu stalój, na sierpień 53£ p . 

sierpień-wrzesień p-, wrzesień-październik 52|-53 pł. i żąd., paź- 
dzier.-listopad 52J ż., listopad-grudzień 51£ tal. pł.

Pszenioa: per 1000 kil. 80 żąd.
Ję o z mień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo w miejscu na sierpień 57 żąd., 

sierpień-wrześ. — wrzesień-paździer. 53|, — październik-listopad 
53£ ż. listop.-grudz. — tal. pł.

Rzep per 1000 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. płao.
Olój rzepiowy per 100 kilo słabiój, w miejscu 18£ż., na 

sierpień i sierpień-wrzesień 18, — wrzesień-październik 17#, 
paździer.-listopad 18J tal. żąd.

Okowita per 100 litrów słabiój, w miejscu 26# tal. żąd., 
26# płac., na sierpień 26#--^- płac., sierpień-wrzesień 251, wrze­
sień-październik 23^- żąd., paździer.-listopad 21# żąd., listopad- 
grudzień 21 tal. żądano.

W tal., sgr. fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. •n.
.Pszenioa biała 7 25 _ 7 10 _ 6 25

« „ żółta 7 15 — 7 _ 6 15
.2 ’>> Zyto stare . . -i- — — — _ _
3 S „ nowe . . 6 15 — 6 7 6 6 27 6
Ë g i Jęozmień stary 6 5 — 5 25 5 10
2 ® „ nowy 7 — — 6 20 __ 6 7 6

i Owies 6 10 — 6 5 _ 6
Grooh . . . 
Rzep ....

6
8

15
2 6

6
7

5
22 6

5
7

27
7

6
6

Rzepik zimowy 7 22 6 7 12 6 6 22 6
a ' Rzepik latowy — — — — —

Kursa tcleg-raiiczne.
(Notowane z dnia 19 sierpnia.) 

SKCZECTUT, 19 sierpnia 1874.
P s z e n ie a; chwiejno OI ó j rz e p.: słabo

na sierpień 74 
na jesień 67# 
na wiosnę 196

Żyto: chwiejno 
na sierpień 47# 
na jesień 47J 
Da wiosnę 145

BERŁISi, 19 sierpnia 1874. 
Stan powietrza: piękny

Pszen. niżój 
na sierpień 
na wrześ.-paźdź.

Żyto słabo 
w miejscu . 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na wiosnę 
Olej rzep. spok. 
w miej sou . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 

' na wiosnę
j Oków. spok. 
j w miejscu 
i na sierpień 
’ na sierp.-wrześ. 
i na wrzes.-paźd. 

na wiosnę

na jesień 16^- 
na wiosnę 18#

Okowita: stale 
w miejscu 25# 
na sierpień 25# 
na sierpień-wrzesień 25# 
na wrzesień-paźdz. 23#

kurs • 
początk.

kurs
soócowj kuru

początk.
Kurs

końcowy
Owies: słabo70# na sierpień 57
Olój skalny:
w miejsąu 7

501 Gal. kol. Kar. Lud. 113#
50 Pruskie obłig. p.
60 Nowe pozn.list. z.
148 Pozn. rent, listy 

Kolói żel. państ. 199#
Lombardy . . 85#l7| Aust. losy z 186017| Włoska renta . 671
Amerykany . 99#

58 Austr. ako. kred. 145#
Pożyczka turecka 44|

.._ _ 7*1, °|0 Rumnny —
25 25 Pol. listy likwid.
26 — Rosyj. banknoty __
26 — Austr. renta sreb. —

Usp. spok.
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* Mąka. Berlin, 18 sierpnia. Pszenna No. 0 114-10j 
talar., nr. 0 i 1 104*10 tal., rżana nr. 0. 9-8& talar., nr. 0. i 1 
84-7J talarów.

Giełda bydgoska, 18 sierpnia.
Psienioa: stara 78-82, nowa 76-80 tal.
Żyto nowe 60-62, pośledniejsze — tal.
Jęczmień: wielki -, pośledniejszy mały — talarów.
Gro oh: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
W y ka: —- tal.
Owies: — tal.

Rzepik 76—77| tal., — rzep o l-i4tal. wyżćj wszystko 
per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekty wnój.

Okowita: bez handlu.
Giełda berlińska, 18 sierpnia.

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 74-83 tal wedle ga­
tunku zadano; żółta — tal. z dworca pł.; — na sierpień 72-4-4, 
sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 684-4-69, październik- 
listopad 68-|-67ł tal. pł.

Żyto; per 1000 kilów miejscu 50-67 tal. wedle gatunku 
żądano; — rosyjskie 50-51 tal. ze statku i dworca, krajowe —, 
nowe krajowe 64-66 tal. z dworca pł.; na sierpień 504-ł-f, sier­

pień-wrzesień — wrzesień-październik' 50-4-4-1, — październik 
listopad 504-4-4) listop.-grudz. 50|-|-50 tal. pł.

Jęczmień per i 000 kilo w miejscu 53- 70 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 67-71 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i ozeski —, galicyjski —, pomorski 64-664,. 
wsohodnio i zaohodnio-prnski 56-66 tal. z dworca płac.; na 
sierpień 574-4, — sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 
664-56, paźdz.-listopad 564-i tal. pł.

Groch per 1000 kiło do gotowania 72—75 tal., na pe­
szę 66..70 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.

Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 17| tal. be?

beczki, — tal. z beczką płacono, — na sierpień i sierpień 
wrzesień 17|, — wrzesień-paździer. 18'/24-17,0/2ł-|, październik, 
listopad 184-¿--4 tal. płac.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 224
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 7 tal. płac.
Okowita per 100 kilo a l()0c,'n—10,000'-'/,, w miejsou

bez beczki 27 tal. 4 sbr. do 27 sbr. płacono, na sierpień 27 
tal. 3 sbr. do 26 tal. 18 sbr., sierpień-wizesień 27 tal. do 26 tal, 
14 sbr., wrzesień-październik 24 tal. 2 sbr. do 23 tal. 10 sbr, 
listopad-grudzień 21 tal. 5 sbr. do 21 tal. plao.

Obwieszczenie. !|panß. Potworowski
Z boru,-do Walentynowa pod 

Dąbrową, (Louisenfelde) należącego, 
część około 120 mórg wynosząca, pra­
wie wszędzie dębami i brzozami obsa­
dzona, ma na wycięcie, publicznie,' 
więcćj dającemu być sprzedaną. Celem 
tego wyznaczono termin na

ftS września
przed południem o 11 godzinie 

w Walentynowie, na który się chęć 
kupna mających wzywa. (4376)

Wartość sprzedać się mającego drze­
wa wynosi podług przyjętój taksy 9649 
tal. 19 sgr. Warunki sprzedaży w ter­
minie ogłoszone zostaną, można tako­
we jednak poprzednio w naszćm biu­
rze II. w czasie godzin służbowych 
przejrzeć. .............................

Inowrocław, d. 7 sierpnia 1874.

Król, sąd powiatowy.
Wydział II.

poseł krobski 
zdawać będzie sprawę z swych 
czynności na sejmie berlińskim w 
Krobi w sali oberży Tilgnera 
w niedzielę dnia 23 hm. 
o 5 godzinie po południu. O 
liczny udział wyborców uprasza 
się. (4476)

W Bibliotece Raczyńskich
są do wynajęcia od św. Michała r. b. 
na drugiśm piętrze (4459)

3 pokoje
z przedsionkiem bez kuchni.
A pokoje k balkonem na św. Mar-
iW cinie tanio do wynajęcia. Bliższa wia­
domość u Dra Jerzykowskiego, Zielony 
ogród Nr. 1, II na prawo.(4467)

Do 20 sierpnia rb. przyjmuje

Inseraty
do (4374)

KALENDARZA
Majstra od Przyj. Ludu

. księgarnia
Kiipańskiego.

Zakład artyst.-fotograficzny

SZYMONOWICZA
w Poznaniu,

Wilhelmowski plac Nr. 6 w ogrodzie.

Codziennie świeżą kawę
wyborową z parowej maszyny poleca

JAN KERBER,
(4472) 13. Wrocławska ulica 13.

Obwieszczenie.
W konkursie do majątku księgarza Ma- 

symlllana Jagielskiego pod firmą 
M. Jagielski w Poznaniu, został do­
tychczasowy tymczasowy zarządzca, króle- 
wski aukcyjny komisarz Łutlwifi Mdii- 
helmer w miejscu jako stały zarządzca 
mianowany. . (4468)

Poznań, dnia 13 sierpnia 1874.

Król Sąd powiatowy.
Sprzedażkonieczna.
Z<ąki do dóbr Zagórzjna w Króle­

stwie Polakiem położonych należące, w po­
wiecie pleszewskim położone, w księdze hipo­
tecznej tutejszego sądu tom I. na stronnicy 
72 i następ, zapisane do Alojzego Grab­
skiego, który z żoną swoją Wandą z 
hrabiów Węsierskich wspólność majątku 
i dorobku wyłączy! należące, których tytuł 
własności na imię subhastata jest zapisany 
i które obszarem 92 hektarów 90 arów 20 
metrów kwadratowych opłacie podatku grun­
towego ulegają podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 164 tal. 
59 dzieś. są oszacowane, mają być sprzedane 
drogą subhastacyi koniecznej (4100)

dnia 9 października 1874 r. 
przed południem o godzinie 10-tej

w lokalu sadu podpisanego.
Pleszew, dnia 14 czerwca 1874.

Królewski Sąd powiatowy,
Sędzia subhastacyjny

Nauczyciel, S&
nisty sprawować zdolny, znajdzie 
posadę w Jabłonowie W./P. Zgło­
szenia przy nadesłaniu świadectw przy j­
muje Zarząd administracyi w
Jabłonowie.___________(<425)

Nauczycielka, >£?z SSSh
pensyi, mogąca udzielać języka polskiego, 
francuzkiego i niemieckiego także i muzyki, 
życzy sobie przyjąć miejsce od 1 listopada. 
Wiadomość w biurze administracyi Dziel­
nika pod Kr. A Al O.

Buchhalter i kore­
spondent, (4474)

Polak znaj. niem. język, poszukuje 
miejsca w jednym z większych składów 
Księstwa lub Galicyi. Oferty przyj­
muje Centralne biuro reko­
mendacyjne i anonsów K. 
Neumana, Poznań, Wodna ul. 1.

Słonina
i (4331)

smolec
amerykański

hurtownie i pojedyńczo u

i J, Mondré’go

-=©
-9
63

*3©
©

©
■ö
¡3
63s

w Poznaniu,
na Chwaliszewie Nr. 39,

w Swarzędzu,
w Rynku Nr. 218/19.

W ażne dla 
gospodyń domów

8 funtów dobrego mydlą doprania 
za 1 tal. 13 funt, szarego za 1 talar 
8 funtów mączki pszennej za 1 tal. 
krochmalik do 1 talar za funt poleca

<4471) Jan Kerber.

ITnwnn syn P°rz44nych rodziców, U ŁZiLll} z wykszałceniem szkólném 
znajdzie natychmiast miejsce w han­
dlu korzeni, win, cygar w Bazarze 
w Miłosławiu. (4445)

Papier

FAYARD-BLAYN

konieczna-
Dotrą szlacheckie Komorniki w po­

wiecie średzkim W. Księstwa Poznańskiego 
położone, w księdze hipotecznej .tutejszego 
sądu zapisane, do Juliana Ponińskiego 
należące, których tytuł własności na imię 
jego jest zapisany i które z objętością 540 
hektarów 48 arów 20 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulegają, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek z 
z gruntu na 2221,32 tal. i na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 222 tal. podane, 
sprzedane być mają drogą subhastacyi ko 
niecznej (4099)

dnia 16 września rb.
przed południem o godzinie 10-tćj

w lokalu Królewskiego sądu podpisanego.
Środa, dnia 18 lipca 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.______

Ucznia
z odpowiedniemi wiadomościami szkó - 
nemi poszukuje do handlu korzeni, 
łakoci, cygar itd. (4441)

J. Mroczkowski,
w Rawiczu.

-Pensjonat dla 
chłopców.

Od 1 października 1874 przyjmować będę 
chłopców uczęszczających do szkół poznań­
skich na pensyą. Sw. Marcin Nr. 30 
na parterze.

Poznań, Kozia ul. Nr. II.
W. Koszutski,

(4477) redaktor Ziemianina.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład ccntrdny w Paryżu, rue »u- 
ve St. Mn y,.4O i we wszystkich aprSach

'PRODUITS MYGtENiQULS 
Du Docteur DEI.ARÀ RRE

Towarzystwo ku wspiera­
niu urzędników gospodar­
czych W. X. Poznańskiego.

Walne zebranie powiatowe odbędzie 
się w Śremie w niedzielę dnia 
23 sierpnia o godzinie 4 po po­
łudniu w hotelu Kadzidłowskiego 
celem wyboru Dyrekcyi powiatowćj.

(4348) ,

Mój handel (4442)

win, cygar i herbaty
w połączeniu

z restauracją
(bilard, ogród, zajazd) z kompletnćm 
urządzeniem zamierzam bez lub z to­
warami pod korzystnemi warunkami 
zaraz sprzedać. —

Heliodor Oenk.
Trzemeszno, w sierpniu 1874,
Meblowane pokoje można nająć 

Wilhelmowski plac Nr. 3. (4460)

"wT
Berlin, 18 sierpnia.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 44 
dito dito díte

Übligi długu państwa 
Preña, poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

p ruskie 
dito 
ilo.)

Bis., zast. pozn.(nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pniskie 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
ditto ditto

1051 p.
íooj ż. 
93} p. 
1284 p.

íisty rent, poznańskie 
aito pruskie 
dito szląskie

3í
4
4ł
4
34
4
4
34
4
44
6
4
44
4
í

98| ż. 
1024 p. 
96 ż.
— P-
— pł.
— R- 
874 P- 
974 p.

I ź. 
107 p.
— ż. 
102 p. 
88| ż. 
99> ż.

/rocł. prow. weksl. 
dito wekslowy

entr. bank budowl. 
Niemieo. bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwil< okiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
AustryaoL.zakład.kred. 
Austr.-uiemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito pępduk 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz 

dyskont.
Szląskie Btowarz. bank.

4
4
5
4
4
4
4
5
4
5
4
5
6 
4 
44
6
4

61* p.
754 P 
56 p.

102 p.
84 p.
180| ż.
1 8| p 
58 p.
1074 p.
145 44-6-54 p.j 

ż.
764 p.
174 ż.
II34 ż.
I884 ż.

¡854 P- 
till p.

Akcye przemysłowe.

Akcye bankowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer
dito Marienhfitte 
dito Massener 
dito Redenhfitte 

Berln. Passage.

Bergsko-maroh. bank 
Kerlińs. stowarz. bank.

dito dito kasowe 
P.erlińs. bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

Bergsko-marohijska ¡4 -93 p. 
Berlińsko-zgorzelioka 4 86 p.

dito szozeoińska ¡4 ¡151$ p.

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaldy flakonik Syropu Delabarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr* DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych] i 
powracająchych do zdrowia.

Kit do Ząbów z Gutta-Perki, 
bardzo łaiwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie.

Mixtury osuszająca i chlorofe- 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Skład główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.—Dostać moina: w WARSZAWIE 
w składach materjałów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i D” Mankewicza.

B Stosując się do żądania wielokrotnie mnie objawionego, pro- O
szę tych, którzy mnie swćm zaufaniem zaszczycili w sprawie propo- W 
nowanego przez panów (3784)

Hr. Ig. Bilińskiego i T. Chłapowskiego
akordu,

w dniu 26 sierpnia o godzinie 5
do Hotelu Francuzkiego pod Nr. 15, na poufną naradę.

Poznań, dnia 18 sierpnia 1874.

Szuman,
obrońcainotaryusz. ,

xxx»oco<xx»«xxx»ooooo^xxx»oooooooooooooo»otoo«
legancka szafa, stosowna do 
handlu lub biblioteki i biur­
ko damskie orzechowe są ta- 
nio do nabycia UFi lhelmo- 

wiska ulica JUr. Ig, I. piętro.

Wypraw i wypra­
wek dla dzieci

od pojedyńczych oo najwykwnintniej. 
szych dostarcza po bardzo przystępnych 
cenach (4399)

MAŁY BAZAR,
Wilhelmowski plac Nr. 10,

Oberża

(4469)

drugiej klasy za wszystkiemi wygodami, 
środku Rynku i w blizkości dwóch kościołów 
w ożywionem mieście W. Księstwa Poznań, 
skiego położona, odwiedzana przez polskich 
panów jako też po części przez ludność po), 
ską, z trzynastu morgami dobrej r»li — ms 
za siedm tysięcy talarów z powocu zmian; 
być sprzedaną. Zaliczka wedle umowy. Bliż. 
sze szczegóły u agenta Jana Guhraiter 
w Bojanowie. Proszę o odpowiedź » 
języku niemieckim i o markę pocztową.

(4461)

Zakład litograficzny
handlu (1533)

Antoniego Bose
w Poznaniu w Bazarze

przyjmuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. Rejestra go­
spodarskie i książki kontowe ma zawsze w największym wyborze.

Biuro stręczenia, pomieszkan
S. Burterg’a

udziela odpowiednich wiadomości o lokalach handlowych, kanto­
rach, pańskich, średnich i małych pomieszkaniach we
wszystkich dzielnicach miasta. (4220)

S. Bamberg, Stawna ulica Nr. 6.

Do siewu polecam po jak 
najtańszych cenacli:

prawdziwy nowy holsztyński rzep i rzepik, szwedzkie żyto do siewu, probo­
szczowskie, pirnajskie, kampińskie, zeelandzkie, seelandzkie żyto i hiszpań­
ską krzycę podwójną, proboszczowską, frankensteinską i sandomirską psze­
nicę do siewu. Proszę o rychłe ile możności przesłanie zleceń. (4465)

A. R. Plutat w Szczecinie.

Petroleum
litr 2 sgr. 6 fen.

13 litrów za talara u (4473)

A.Wuttke Wodna 8|9.

w

Sprzedaż tryków
w oryginalnej owczarni za­
rodowej Rambonilletów da­

jących czesankę
Majętności Grüben
p. Niemodliuem (Falkenberg O|S.) 
(Deutscher Handbuch tom. 3, str. 124; 

rozpoczyna się

dnia 15 września rb.
Najbliższa stacya kolejowa Loewen.

Dla kupujących dobra.
Dobra rycerskie o 4500 morgach, 10 m), 

nut od żwirówki rządowej oddaline, ■‘/? mili 
od dwóch dworców kolei wsdiodniej a 8 
godzin od Poznania; 2200 morgów pod p|[, 
giem, 1000 mórg, łąk dwusieczny i, 300 mórg, 
lasu, 900 m. wybornego torfu, 7 m. ogrodu 
i parku i 500 m. rocznego wysewu pszenicy 
i żyta; z gorzelnią o 80 szeflatn codziennegt 
zacieru, dobrym żywym i marWym inwenta­
rzem, - nowym murowanym welkim domem 
mieszkalnym i komplenemi buiynkami gospo- 
darczemi, są z powodu rożnyli okoliczności 
przy zaliczce około 40000 tal. zfbardzo tanią 
cenę 35 tal. za móeg natychmias: 
do sprzedania lub też za dota niniejsze ln) 
jednę lub dwie w wielkiem rieście położoai 
kamienice i 20,000 tal. zabzki w gotów« 
do zamienienia przez (4435)

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica If w Poznani)

Poszukuje się 
kupna dóbr.
Po oddaniu tzierżawy tu 

tej szych dóbr loronnych za 
mierzam okupić się w Kśi( 
stwie Poznańskimi i poszukuj 
dóbr z grunten pod konie?.) 
nę zdatnym, d»brym domei 
mieszkalnym, riedaleko kole

Zaliczka 3C—40000 ta 
Łaskawe bezp)średnie ofert, 
proszę mi prz<słać niebawei)

Ober Riblliigei
“ Edward Pachner,

8 oldenburgskich

buhajów
*/,—l1/^ roku mających, jako tćż

5 jałowic
ma

Dom. Sulejewo
(S a u 1 e)

,jpod Starym Bojanowem 
do sprzedania. (4464)

Dominium Cja^cl p. Gr< 
dziskiem poszukuje człowiel 
obeznanego zprowatl^C
n i cm łokomobłh i
stałą lub masową posadę.

(4458)

Miejsce elewa gospt 
darczeg» w JSeparow 
pod Granowem już zł 
jęte.__________ (4466
Gospodyni dectwami, szu 

: zajęcia. Adres wskaże biuro an® 
sów Kaźmierza Neuman 
Wodna ulica 1. (4475)

Run papierów na giełdach berlińskiej i poznansklój.

B zesko-grai A-
(łalioyjska Karo Lud. 
Halls.-żóraw.-guba sk.
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Oórnoszląs. kol. lit.A.C.

diU iit.B.
Austr.-frano. kolój pań.
Auatr. półn. zaohodnia 
lito poi. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol 
południowa

K 1. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszaWsko-bydg.
W irszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p.
Marohijsko-pozn. z pr. p. 5

Zagraniczne papiery,

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiilaeyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882

Akoye zakładowe I obligeoye kolei
Żelaznych.

Ameryk, pożycz, nowa
Kenta franouzka 
Rumuńska pożyozka

ł00| p.
— P-
- P-

Moneta w złooie, srebrze I papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

5. 124 ż-
• — P-

1. UJ P- 
924 p. 
944 pł. 
8I4 P
4
5

Wróci, bank dysk. 4
dito dito wekslowy 4 

Kwileoki,.Potocki i Sp. 5 
Meiningski bank kred. 4 
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 4
Wsohod.-niem. bank 5 

dito produk. 5
Austr. zakład kredyt. 5 
Pozn. bank prowino. 4 
Szląskie stowarz. panfc.l4

84 p.
ż.

68 ż.
— P-

— P- 
754 ż. 
18 p. 
147 ż. 
112 ż. 
110 p.

Papiery pruskie.

Poznan, 19 sierpnia.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

984 ż. 
106 p. 
101 p. 
123 ż. 
94 ż.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

34
4
4
5 
5
1‘

5
3
4

..i ż. 
IOO4 ż. 
984 ż.
— ż. 
1094 p.
— P-
— ż.

Akcye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

86 ż. 
178 p.

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marchijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. akc. z.
Wsch. prus. poi. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ake. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

92 p.
— P- 
98 p.
32 f>.
— P- 
39 ż.
— P- 
168 ź.
— P-
— ż.

IO24 p.
— P- 
112 ż.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Kolój Rnd'lfa ako. z. 
Aust. frano kol. pńst. ak. 
dito półu.zachod.ak. z. 
dito pol.->ańst (Lomb.) 

akoj3 zak.
Rumuński kol. ako. z. 
Rosyj. kć. państ. ak, z. 
Warszawiko-bydg. ak.z. 
Warszawiko-wied. ak. z

Zagraniczne papiery.

Amer. p>ż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito (bligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy jsast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

|100 P’

64| ź
_ ź.
— P- 

ź.
P-

69 ż.
69| ż. 
89| Í-

- P. 
944j^-

Akcye przemysłowe

Centr. bank bud. Berlin.
Berliń- kantor drzewa. 
Hut» Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer

dito Laura 
dito Marienhfitte

Po«n. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhfitte

66 p-

92 P- 
_ pł. 
136 ż.
- P’
- ż
- p.

p.
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